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t U l  w omie x dostawą do domu: mi«siw/,nio zt J. 59 
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'  k w a rta ln ie  6  zł., pó łroezS  12 ■/,!.
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JNuiuer K osztuje <> cen tów ,

B ! |!B A  K E D A K C Y I :  UlCzaniiooli , , .^ ,  | 4 f(,r_
O*warte od godziny 9. do 1. y, południ,.

M I KI ARMlNISTRAOI: Ul. Czarnookiego 1 2 
(sklep). Otwarie od go,Iz. 9 do 1 w południu 
i od Z do 7 wieczorem.

We Lwowie _  W torek dnia 25. Lipca 1893, Rok X X X II.
Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują we Lwowie
Administracja Gaz. Nar. ul. CzarnieebieSo !. 2 (salop) 
k.'ię'.raruia.lakubowsbiłgo i Zadurowicza pi. Maryaeki 1C 
tudzież Biuro dzienników" ul. Karola 1 udwika 1. S

O głoszenia przy jm ują: 
w P a ry ż a : C. Adam (Ciborowski!, ń i rue du bmw- 
Paris. — We W iedn iu . Haasftnstlin & Yoslor (dito 
Maas), Walfisehgasse 10: Rudolf Mo«y, SeilerstSM- i. 
A. Oppelik, (żn.nangei-gagse 13: M.iJukes. Wollzeile fi­
li. Si-h:,Ilek, W ollz<-ile. 11 i .]. ilanneberg, I. W«M- 
M fe 10 .— W T lam bu igu : A. Steinor.— W Framk 
furcie n. M.: ilaasenstein 4LV[>gler i (i. L. DauUMżC 

W W arszaw ie: fieichmann & Krandl“r.
CENA (K JL tlSZE Ń : O głoszenia  zw yczajne  za jo 

dnoszpaltowy wiersz ujbnym diukiem lub jego 
miejsce 6 ct. N adesłan i, za wiersz luli iego 
miejsce 3 9  et.

Listy z wycieczki
profesora ir . D u inM skiejo  i towarzyszy

do Chicago
rozpoczyna z dniem dzisiejszym druko­

wać Gazeta Narodowa.

i [M im  wyutMi Kraiowycti
na cele popierania przenysto na roi; 1894

Lwów d. 24. lipca.

K onnsya krajow a dla spraw p rze­
m ysłow ych  odbyła wczoraj p osied ze­
n ie , na którem  uch w alon y  zosta ł pre­
lim inarz wydatków ze skarbu krajow e­
go  na cele rozw oju szkoln ictw a prze­
m ysłow ego  i w  ogó ln ości na popieranie  
przem ysłu  w  kraju na r 1894. Treść  
tych uchw ał śu ladczy, iż  nasze m łode  
szk o ln ictw o  przem ysłow e sta le  rozw i­
ja s ię  ja k  najpom yślniej i ustrój is tn ie ­
ją cy ch  zakładów  u lepsza  się  z każdym  
rokiem . P rzyb yw a bow iem  szk ó ł p rze­
m y sło w y ch  coraz w ięcej, daw ne szk o ­
ły  rozszerzają  się, zaopatrują s ię  co ­
raz lepiej w  środki naukow e, zaś ma- 
teryał na n au czycieli u lepsza się  na­
der skutecznie w  ten  sposób, iż kom i- 
sy a  krajow a dla spraw przem ysłow ych , 
działając z p lanem , sy stem atyczn ie  
obm yślanym , przysposabia  dla nich fa­
chow e B iły, przez w ybór styp en d ystów  
znakom icie uzdolnionych i naukowo  
n a leżyc ie  p rzysposob ionych .

S zk ół p rzem ysłow ych  uzupełniają- 
cy cb, c z y li szkół w ieezornyoh dla ter­
m inatorów  rzem ieśln iczych  _ p° m ia­
stach  zn a czn iejszy ch  prelim inarz na r. 
1894 obejm uje 4 0 ; pow iększa s ię  za- 
tetu ioh n ośe  w  porów naniu z p reli­
m inarzem  na rok 1893 o 1A zakładów .

M ianowicie oprócz szkół w Białej, 
Bochni, Brodach, Brzeżanach, Droho­
bycza, Gorlicach, Jarosław iu, Jaśle, Ko 
łom yi, w  Krakowie czterech zakładów, 
w e L w ow ie jennego, w N owym  Sączu, 
Nowym  Targu, Podgórzu, Przem yślu, 
R zeszo w ie, Sam borze. S tanisław o wie, 
Starym  Sączu, Stryju, Tarnopolu, Tar­
now ie, W adow ioach, W ieliczce i Żół­
kwi —  które mają uposażenie w bu­
dżecie aa rok 1893, przybywa na rok 
1894, 9 nowych zakładów  we Lw ow ie, 
a po jednym  w K rakow ie, K rośnie i 
Sanoku. W  Brodaoh faktyczn ie jeszcze  
nie istn ieje  szkoła przem ysłowa w ie­
czorna, Lecz ELomieya utrzym uje preli­
m inow aną na ten  zakład pozyuyą w 
nadziei, iż  zaohodzące tam  przeszkody  
zostaną usunięte.

W ogólnośoi prelim inuje się  na te 
zakłady na rok 1894 zł. 20.921, więcej
0 5.721 zł. n iż uchw alono na rok bie- 
żący .

Szk ół p rzem ysłow ych  zaw odow ych
1 w arstatow  w zorowyeL obejm uje pre­
lim inarz na rok p rzyszły  36, a przeto  
w ięcej o s z .  ś ć  zakładów , n iż j e s t  ich  
w ym ien ion ych  v  budżecie na r. 1893. 
Przybyw ają m ianow icie  następujące  
zakłady n o w e :

1. Szkółka  koszykarska w  D ż u  r o ­
w i e  w  pow iecie S n iatyn sk im  ;

2. w arstat naukow y szew sk i w  
W i t k o w i e  w  pow iecie  K am ioneekim  ;

3. w arstat naukow y tkacki w G o r-
l i  c a  c h ;

4. szkoła  fach ow a su k ien n icza  (p ierw ­
sza w naszym  kraju) w  R a k s z a- 
W i e w  pow iecie Łańcuckim  ;

6. szkółka  praktyczna robót kobie-
oyoh u t r z y m y w a n a  l r z ®z  T o w a r z y ­

stw o pihuy kob iet w K o ł o m y i .

6. rządow y w arstat naukow y dla 
gru b ych  w yrob ów  kow alsk ich  w  S u ł ­
k o w i c a c h ,  w p ow iec ie  M yślenickim .

Nadto, za staranie i spółk i tkackiej 
w Kom arnie w  p ow iecie  R adeckim , 
dojrzew a tam  organ izacya  n ow ego  
w arstatu naukow ego tk ack iego  ; są 
już zapew nione środki na w zn iesien ie  
od p ow ied n iego  na ten  ce l budynku.

W  ogólności obejmuje preliminarz 
na rok 1894 zakładów dla nauki w yro­
bów z drzewa i łoziny  tj. szkół koszy­
karskich, stolarstw a, rzeźbiarstwa, to 
karstwa , kofodziejstw a , Lednaretwa i 
wyrobu zabaw ek drewnianych 9, garn­
carskich 3, szew skich 2, tkackich 10, 
powroźniezy 1, K o r o n k a r s k i c h  4, robót 
k o b i e c y c h  4 ,  szkół rządowych, z fun­
duszu krajowego subw eneyonow anych
3. Suma w ydatków na koszta utrzym a­
nia, ew entualnie założenia tych  szkół 
oznaczoną jest na zł. 56,986 — więcej 
o 4.403 zł. n iż było uehwaionem  na r. 
1893.

Krajowy fundnsz przem ysłow y prze­
znaczony La pożyczki i zasiłki n«, po­
parcie takich przedsiębiorstw przem y­
słow ych, które mają na ct,lu w prow a­
dzić albo całkiem  nowy rodzaj prze­
m ysłu , dotychczas w naszym  kraju 
nieistniejący, alho też istn iejący jakiś 
przem ysł podnieść do w yższego  stopnia  
udoskonalenia — przekroczył już ozna­
czoną prz»z sejm granicę sum y 300.000  
zł. Dalsze dotowanie tego tunduszu po- 
winnoby przeto ustać.

K o m is y  a krajowa dla spraw prze­
m y s ł o w y c h  postanowiła jednak zapro­
ponować podw yższeiiie tego funduszu  
i o  w y s o k o ś c i  5U.UUU zł. w drodze do- 
t a c y i  po 25.000 zł. na ośm l a t .  Na rok 
bieżący (1893) w yzn aczy ł sejm na ten  
cel 60.000 zł.

Na stypfandya przem ysłow e na r. 
1894  prelim inuje korni sya  w ięcej o 
2.000 zł. to je s t  zł. 8  000 Zamiast ti.OuO 
jak  było dotychczas.

Na styp en d ya  handlow e p ozostaje  
niezm ien ioną kw ota  2.000 zł.

O gólna sum a w ydatków  na cele  
przem ysłu  p relim inow anych  na rok  
1894 w yn osi zł. 142 707 w. a. m niej 
przeto o 2G.726 n iż  uchw alono na rok 
bieżący. Sum a rubryki budżetu  krajo­
w ego  na cele popierania przem ysłu  w 
kraju, uchw alona na rok 1893 w ynosi 
?1. 169.433 w. a. To zm n iejszen ie  o g ó l­
nej sum y w ydatków  na cele p rzem y­
słu, pcm iuio, iż  zw ięk sza  się  sum a  
w ydatków  na szk o ln ictw o  p rzem ysło ­
w e przeszło  o lO.OUO zt. tłóm aczy  się  
g łó w n ie  um niejszen iem  k w oty  uposa  
żeuia krajow ego funduszu  przem y­
słow ego .

W sprawie reformy

ii
Lw ów  d. 24. lipca

Diło  poprzestało na powierzeniu ces. 
postanowienia i komentarza gazety u 
rzędowej, i nie zapowiedziało komeota 
rza od siebie. Hałyczanyn  podał polt.a- 
nowienie z komentarzem urzędowym, i 
dołożył od siebie następujące uwag i :

J ia s rm  Lwowska  wie swoje, a cali. 
ruska ludność Galicyi i my z nią wiemy 
i myślimy swoje. Z naszej strony było­
by dzisiaj jeszcze przedwnzy&nem, wyro­
kować o pożytku lub szkodzie dla nas 
z zamknięci-i ruskich zakładów ducho­
wnych, mających swoje znaczenie histo­
ryczne. Na razie widzimy i (.żujemy tyl­
ko ważność p stanowionej reformy. Sąd 
o niaj będziemy mogli wydać d o ­
piero wtedy, kiedy się bliżej dowiemy

0 ustroju przyszłych seminaryów dyece- 
zyalnych.

„Dzisiaj zauważymy jedynie, źe wia­
domość o reformie nie zastała nas nie­
przygotowanych. O mającem nastąpić 
zamknięciu sem inaiyum  wiedeńskiego 
podaliśmy wiadomość już na trzy dni 
przed urzędowem obwieszczeniem  cesar­
skiego postanowienia, p o m i m o  że co 
do zamieszczonej reformy władze kom­
petentne głęboką tajemnicę zachowy­
wały.

„Wiadomość ta nie wywołała też* po- 
liocb «  pomiędzy uczestnikami soboru 
prowincjonalnego, jaki się w r. 1891 od­
był, ile że według naszych wiadomości, 
reforma jeneralnego seminaryum l wo w­
skiego i utworzenie seminaryów dyece- 
zyalnye.li w siedzibach biskupich były w 
zasadzie przez synod postanowione. Zre- 
sztąutworzenie seminaryów dyecezyalnych  
nie przedstawia niczego nowego. Już po­
wszechne sobory postanowiły, urządzać 
seminarya dyecezyalne, i istnieją one 
dla łacinników galicyjskich we Lwowie 
Przemyślu, Tarnowie i Krakowie, dla 
Rusinów węgierskich w Ungwarze, a dla 
prawoławnycŁ w C/.eruioweach, Zadarze
1 Karłowcach tj. wszędzie gdzie biskup 
przebywa.

„Jużeśmy powiedzieli, że postanowio­
na reforma ma ważność ogólną, dotyczy 
bowiem jednej z najbardziej wydatnych 
warstw ludności galicyjskiej. Godnem 
uwagi tylko jest to, że metropolita j o 
tum ani słówkiem nie napomknął, kiedy 
np. p. Romańczuk ciągnął z niego Tjjro- 
toliół jakoby celem uspokojenia wzDU-rzo- 
nej ruskiej ludności Galicyi. W rzeczy­
wistości my nio przykładamy wibłktego 
znaczenia do słów metropolity, ile *e pn 
np święcie zapewniał, że nie dopuści 
zaprowadzenia fonetyki, a jednak lonety- 
ka zaprowadzona (gdzie ? przyp- red. 
Guz. N ar.) Na każdy sposób członkowie.: 
kościoła g . . kat., tj. cała ruska hidnośe 
Galicyi zasłużyła na to, aby wiedziała o 
środkach, jakie dla niej i na jej rzecz 
bywają przedsiębrane. Tajemnica W spra­
wach czystych nie jest na miejscu".

Jużeśmy w naszym wczorajszym arty­
kule podnieśli jako wielce Ważną okoli­
czność, że cała sprawa reformy ruskich.

tom zreformowano wszystkie zakony w 
Anstro-W ęgrzech wraz z zapowietrzonym  
przez masonizm a możnym i dumnym 
zakonem benedyktynów, tak też i refor­
ma wykształcenia duchownego nie ogra­
niczy się na Rusinach. Nowy nuneyusz 
we W iedniu, ks. Agliurdi, zapowiedział 
•yuż bowiem g r u n t o w n ą  r e f o r m ę  
w ę g i e r s k i c h  s e m i n a r y ó w  d u ­
c h o w n y c h .  Jak reforma bazylianów, 
tak i reforma ruskich seminaryów du­
chownych nie jest specyalnie „przeciw" 
Rusinom galicyjskim  wymierzoną — jost 
„na tylko częścią wielkiej w ogóie re 
óoriny.

gim nazjów duchownych utrzymaną zo­
stała w tajemnicy, dowód to bowiem, 
że ruska hierarchia duchowna wyrwała 
się
doweów. Końcowa uwaga Ilahjceanyna  
stwierdza w zupełności nasze spostrze­
żenie. Cały artykuł fSałyczanyna  tchnie 
zawziętością z powodu, że nic meryto­
rycznego nie może zarzucić reformie tak 
arcydoniosłej „dla całej ruskiej ludności 
Galicyi", i zawziętość ta wypryskuje tyl­
ko przekąsami do ks. metropolity.

Ila lyczanyn  w ogóle nieby nie miał 
przeciw tej reformie, gdyby n«we se­
minarya były tak prowadzono dalej, 

jak prowadzone było dotychczas jene- 
ndne seininaryum lwowskie i sem ina­
ryum wiedeńskie. Dlatego powiada, że 
„dzisiaj jeszcze byłoby przedwezesuem  
wyrokować o korzyśei jej lub szkodzie." 
Z sądem s-woiin wystąpi Hałyczanyn  
dopiero wledy, „gdy się bliżej dowie o 
ustroju przyszłych seminaryów dyece­
zyalnych" — tj. k o m u  będzie poruczo- 
uy ich kierunek... może np. owym stra­
sznym bazylianom, przez jezuitów  wy­
chowanym ?

Zresztą rektor ruskiego seminaryum  
wiedeńskieg >, ks. Seinbratowicz, ogła­
szając swoim alumnom postanowienie 
c e s a r s k i e ,  tudzież że sprawa ta doszła 
do skutku podczas pobytu biskupów ru­
skich w Rzymie, dodał, że 
p i e r w s z y  k r o k  do i e f o i  my  w y ­
k u t a  ł c e 68 ą d u c h ó w  n e g o, jaką pa­
pież w odpowiedzi swojej na przemowę 
biskupów zapowiedział". , .

Lecz jak reforma bazylianów n i e  była 
odosobnioną, bo już przedtem, jak i po

Przykład podziałał.
L w ów  cl. 24. lipca.

Jeszcze nie p rzeb rzm ia ły  echa n ie ­
m ieckiej w alk i sejm ow ej o przedłożę  
nie w ojskow e a ju ż  sły ch a ć  o now ych  
asiłow auiacb R osy i i F raneyi „doró­
wnania" c z y li raczej p rzew yższen ia  
germ ańsk iego  m ilitaryzm u  n ow em i n a ­
bytkam i w  lu d ziach  i broni. N adzieje  
Niem iec pokładane w  rzekom em  w yczer­
paniu F ran ey i do w sz y stk ic h  rezerw  
ja łego  m aterya łu  lu d zk ieg o , n ie  z iszczą  
się , Franeya zn alazła  sposób p o w ięk sze­
nia sw ej arm ii o 55 ty s ię c y  lu d zi ro­
czn ie. Na ten  w zrost arm ii złożą  się  
k olon ie  afryk ań sk ie , w  k tórych  usta­
n ow ion e z o s tm ą  biura w erbujące o 
ck otn ik ów  a z k tórych  spodziew a óię 
republika u zysk ać 30.000 w ojska. Nad- 
zo przez  p o w o ła n ie  do arm ii i mniej 
zd oln ych  rekrutów , na w szy stk ie  po- 
jady w ym  igające ty lk o  rzem ieśln iczej  
pracy (n. p. w  p iek arn iach , m agazy­
nach, w arsztatach, un iform ow ych, itd .) 
uzyska s ię  oko/o  25.000 lu d z i kw ali- 
tik^wnDych jak o  zu p e łn ie  • zdatnych  
żo łn ierzy  u żyw an ych  dotych czas ty lk o  
do tych  p osłu g  podrzędnych .

Tak w ięc całe p om n ożen ie  arm ii 
niem ieck iej o 60.000 żo łn ierzy  rocznie  
zrów n ow ażon e zo sta n ie  jed n y m  zam a­
chem  w republice. F raneya u w aża u- 
trzym an ie  sw ego  w ojsk a  na stop ie  
dorów nującej a nawet, p rzew y ższa ją ­
cej liczeb n ie  n iem ieck ie  w ojsko za je- 

zależiiośei od m oskalotiłćw-i narń^ 3&ą z pódataw bytu  i s łu szn ie . "Nikt
bow iem  p rzew id z ieć  n ie  m oże, ja k  
dłu go  d z is ie jsze  p ok ojow e u sp o so b ie­
nie potrw a a gd yb y  po C aprivim  p rzy ­
szed ł jaki B ism ark II na w szy stk ie  
je g o  m atactw a p rzy g o to w a n y m  być  
potrzeba. Z)as ist der F luch der bósen 
That, das sie łfoses mass gebdren p o­
w ie d z ia ł ‘p oeta  n iem ieck i. N iem cy za­
b raw szy  dw a kraje fran cu zk ie  nio 
n ie  znajdą sp ok oju , dopóki n ie  ro z ­
praw ią s ię  po raz drugi z republiką  
i a lbo kraje stracą albo F raneyę na  
d łu g ie  la ta  zn iszczą .

B ism ark w  jed n ej ze  sw oich  m ów  
sejm ow ych  o d sło n ił sm u tn ą  p e r sp e k ty ­
w ę tej w a lk i dw óch  n arodów , której 
autorem  je s t  oi: sam  i p o w ied z ia ł, że 
w tem  starciu  w a ży ć  s ię  będą lo sy  
eS zy s te n c y i dw óch  n arodów , i że d e ­
w iz ą  b ę d z ie :  saigner a blanc. Otóż nie  
d ziw , że do te g o  o p u stu  k rw i p r z y g o ­
tow ują  się  z tej i ta m tej strony Rena 
z taką gorąezk ow ością .

Zarzucają arm ii francuskiej werbo  
w anej w  koloniach (która uróść może 
w dw a w ielk ie  korpusy po 8 0 —IOO.CAa) 
ze żołn ierze ci afrykańscy  n ie bardzo 
dobrze się  sp isyw ali w  latach 1870/71 i 
w ysn u w a się  z tego  n iepom yślne w n io ­
ski na przyszłość "W^szystkie takie  
w nioskow ania są naturalnie tirz< d- 
w ezesne. W dw udziestu  dw u latach or- 
gam zaeya kolonii, zw łaszcza A lgieru  
bardzo postąpiła. O chotn icy też d zisiej­
si całkiem  inne odbyw ać będą ćw iczę

nia i próby i całkiem  innego będą du­
cha, niż za czasów  upadającego cesar­
stwa, które żyło  n iew czesną dumą i 
ślepą trądycyą bez oglądania się na 
wielki rozwój spraw w  Europie. F ia n -  
cya dziś korzysta ze sm utnych dośw iad­
czeń i cały bogaty zasób sił m orainych  
narodu, bo talentu, w ynalazczości itd. 
zużyw a na ubiegnięcie N iem iec w ich  
postępie militarnymi. N iem cy nie bez  
powodu szukały we W łoszech oparcia 
przeciw F raneyi —  choćby bowiem  
R osya neutralną została, w ynik  w ojny  
cesarstwa z repnbbką staje się  z k a ż-1 
dym  rokiem bardziej wątpliY-ym, bar­
dziej nawet, rn-eby można zgubnym  
dla N iem iec. U b iegan ie się  o lepsze  
wojsko i siln iejsze uzbrojenie ma bo­
wiem  naturalne g ian ice  n ie ty lso  w ma- 
teryale ludzi ■ jak to głoszą publi­
cyści n iem ieccy — ale też w źródłach  
bogactw a narodowego. A le jakże dłu­
go potrafią N iem ej' u trzym yw ać pól 
m iliona ludzi pod bronią, jakże długo  
będą m iały  m ożność przerabiać co lat 
kilka sw oje działa repet.yerki na bar­
dziej „u lep izon e" , jakże długo będą 
m iały za co ulepszać tw ierdze i budo­
wać nowe okręty wojenne i „najle­
pszy" proch sporządzać. P aństw o, k tó­
re ma w odw odzie trzy m iliony s o c ja ­
listów  nie może narażać się na d ługo­
le tn ie  deficyty stum ilionow e. M inęły  
owe czasy kiedy m ożna b_yło bez 
w zględu na ludność w ydaw ać R eick s-  
kausenscheine, dobre chyba (jeśli im ały 
ładne w zo ry !) na tapety pokojów m ie ­
szkalnych. .

W praw dzie m ówić dziś o kłopotach 
finansow ych N iem iec w ygląda na prze­
sadę, ale dożyliśm y % historyi już w ię­
kszych cudów ! Zbankrutowała A nglia  
m im o sw oich Indyj także l Franeya, 
m ogą zbankrutować i N iem cy. A le ban­
kructwo to będzie straszne, bo w o ią -: 
g n ie  ono w  przepaść nie kilKu Nabo- 
bów zagranicznych, którzy obracają m i­
liardom!, ale lud we w szystk ich  war­
stwach. System  d zisiejszy  prowadzi 
niezaw odnie do bankructwa. N iem cy  
nie posiadały, n ie  pos adają i n ie po- 
siędą w najbliższym  czasie tak łatw o  
jak od roku 1872 -1892 środków na 
w ydaw anie co 20 lat trzynastu m iliar­
dów marek na uzbrojenie. W e Franeyi 
co kwartał rodzi s :ę m iliard! Francuzi 
m ogą Trfaoó z 'c iężk iem i ‘ofiarami utrzy­
mać wojsko. N iem cy, których handel 
i produkeya w zastraszającym  znajdują 
się  upadtiu, których ludność okazuje 
śm iertelną dla każdego państwa teo- 
dencyę em igrowania n ie do bolcnij 
własnjmh, ale za morze na rozproszenie, 
N iem cy ze sw oim  deficj'tem, ze swo- 
jem  napięciem  stosunków  ekonom i­
cznych i z R osyą i zF ra n cy ą , ze swo  
jem  wyczerpaniem  w pom ysłowości pro 
dukcyi lecą po prostu w przepaść dz ę- 
ki m ilitarnym  w ydatkom . A  nadto  
uw olnić nie można cesarstw a nienreo  
kiego od zarzutu że samo daje pocłmp 
do coraz now ych zbrojeń.

Tak i w ostatniej chw ili N iem cy  
poczęły, Franeya idzia za niem i a Ro- 
sya w ystaw ia dwa now e korpusy. Więc 
senza fine — aż do bankructwa.

Wycieczka polska
dr. l u i o n s l i e p  i tomiarzys/j

( spr;oWi/-l;in‘a Gazety Narodowej)

I.

Na staGni C cU u ih ln  d. 20. lipca.
I oto ruszjła wycire/Aa polska do 

Chicago. Ryla tu myśl przednia mof. 
Dunikowskiego, korzystaj n ze. .sposobno­
ści otwarć a wystawy światowej, zorga­

nizować wycieczkę Polaków w dalekie 
strony Kolumbowego świata i w ten sposób 
przyczynić się znowu do ścieśnienia w ę­
złów łączących polskie serca, do wzmo­
cnienia i rozkrzesania wspólnych idei, 
wspólnych uczuć i wspólnych dążności !
A. gdy i praca polska brała udział w tem 
wielkiem igr/.ysku międzynarodowem, to 
tem bardzit-j jeszcze takowe uczcić na­
leżało —  a może i praca naszej zamor­
skiej braci przyczyni sit; wówczas do 
uświetnienia rezultatów 6*gi .przyszło-
rocznej- wystawy iwówsLiej 2 .. ,

N iestety liczba uczestników w-Minie 
rzouej oddawna wyciec*e«u pr*gf. A^ai- 
kowskiego nie odpowiedziała oczekiwa­
niom. Prócz pięciu uczestników ze Lwo­
wa a dwóch z Krakowa, jeden tylko 
przyłączył się. warszawianin ; grono na­
sze powiększa przenoszący ne siały
pobyt do Ameryki p. M., tudzież pani 
S., 75-letnia staruszka, oddana w opiekę 
prof. Dunikowskiego, a wybierająca >ię 
z Warszawy za morze dla odwiedzenia 
syna, księdza polskiego, byłego sybiraka, 
zamieszkałego obecnie w stanie Illinois. 
Nic j e s t ż e  to wzruszający obraz : kobie­
ta w podeszłym już wieku, a nie znająca 
języków, prócz jednego ojczystego, po­
dąża daleko w świat, przeprawia się za 
szeroki ocean, by ukochanemu synowi 
na obczyźnie pomódz,ji.aaleść utęsknione 
ciepło ziemi ojczystej? A obecność po­
czciwej tej matrony pełskiej, której kre­
wniacy mi Sybirze pokutować z«
czyn^ azęzerego, gorącego , m tf« fi 
nadaje dopiero kołu naszemu pólskienM 
na wielkim parostaiku „Cołumbr** na- 
m&szcźenifc i wdewa otachę w cerea że 
myśl, której wyrazem jtsr  ta naśzfe wy 
eieczk a, nie jest Bicidałym  pfrdem  
wybujałej fantazji, lecz zo m i retlaą. • 
podstawę w życiu i siosnakach odwie­
cznych narodu polskiego.

Tak jest. Znajdujemy się j t i  na 
wielkim parowcu „Columbia® hrtrńbur­
skiego Towarzystwa żeglugi a w chwili 
gdy to piszę., jesteśmy na wyżynae-h m o­
rza Północnego. W wielkich salach tego 
parowca, wśród licznych kręcących się 
tu zastępów niemieckich, angielskich i 
amerykańskich, zarysowało się odrębne 
..Koło polskie", które odbywa swoje „po­
siedzenia ‘ pod przewodnictwem prof. Du­
nikowskiego. Jest tu więc p. Tadeusz 
B a r  a c z  ze Lwowa, w w iący ua 
wę ~dfr CtrtCagcf"<ffleT<f 
(niestety wskutek różnych przeszkód, 
„Webera" jego przybędzie do Ameryki 
dopiero najbliższym  po nas okrętem), 
jest tu pan P o 11 a k, elektrotechnik, ro­
dem z Sanoka, zamieszkały w Frankfur­
cie nad Meuein, który wystawia w Chi 
cago dzieło w łasnego pomysłu (podobao 
przyrząd służący do nasycania akumula­
torów zapomocą zmiennych prądów), 
wśród nas zaś reszty jadących do No­
wego Świata, by poznać i poświadezyć 
innym objawy życia polskiego w A m e­
ryce tudzież wielkie postępy, jakie po­
czyniła tu praca ludzka, znaczne owoce, 
j„kie uzyskała, jest p. R o g o s z ,  literat 
z Krakowa, p. Kci z ł o  w s kii budowni­
czy z Warszawy i inni. Nie brak też w 
naszem gronie osoby duchownej, która 
właściwą sobie powi%ą i statecznością  
dopełnia obrazu kob m i polskiej w zbio­
rowisku międzynarodowem.

Dzięki zapobiegliwości i znacznym  
tiudom prol. Dunikowskiego, tworzymy 
tu istotnie kolonię, jakby wjrsepkę w O e- 
ailie. 1 rzyinając się razem, dopomagając, 
i radząc, sobie wzajemnie, i ci z pośrod 
nas, którzy (byli t.icy) dopiero bezpośre­
dnio przed wy jazdem przystąpili do stn- 
dyow nad książką pt. 1-5 lekcyi języka, 
angielskiego, nie, potrzebują się. obawiać 
iżby w tym oee.anie narodow utknąć 
musieli Mamy iście idealnego przewo­
dnika, „opiekuna", jak je winda pani S. 
IToL Dunikowski « dbyvui już trzeci raz 
wycieczkę za O cean: doSw adczęiua w

łom w sia ł
Pogawędka poUtyezno-lilstorjC/.na.

(Ciąg dalszy.)

Niesprawiedliwym jest także sąd au­
tora o partyi czerwonych a działaniu 
stronnictwa ruchu nadaje autor niewąt­
pliwie wielkie na te lata znaczenie.

Przedewszystkiem stanowczo trudno 
zgodzić się na zd a n ie , jakoby partyę 
czerwonych składali tylko „studenci 
wszystkich zaLładów, a następnie kan­
celiści, dependenci, drobniejsi urzędnicy, 
ludzie wykolejeni, niepewni jutra, katy- 
linaruo egzysteneye"!

Niepodobna nie dostrzedz, że sąd ten 
Pozbawiony jest wszelkiej podstawy. Sam  
antor za chwilę m ów i, że „większość 
Bwych katylinarnych egzystencyi skła- 

się z ludzi zacnych, z poduiosłemi 
sercam i, ożywionych uajlepszemi chę­
ciami." ‘

Jak to pogodzić?
Demonstracye uliczne w roku 1860

wywoływane były niewątpliwie przez 
Młodzież, rzemieślników i w ogóle war­
stwy gorętsze, niedoświadczeńsze. Ale

autor przypisuje tym demonstracjom  
zbyt winlki zakres i wagę, a istnienie  
f rmalnej organizacyi i spisków dążących 
do powstania już w tej dobie wydaje mi 
się przedwezesuem.

Pomijam już, ze charakterystyka g łó ­
wnych osób l>j epoki , jak Gorczakowa 
z jednej a Zamojskiego z drugiej strouy 
niepowiodła się autorowi.

Gorezaków, to róweocześnie jenerał, 
który zachował godność w nieszczęściu, 
honor w niedoli, k t ó r e g o  otaczała au­
reola dawnej chwały 
Wiek, który mógł hyc
skieh i państwowych stu  .
cześnie to zero medolęzn , krześle 
en erg ii, drzemiące jedynie ■
kuru lnem i czy .fjąee romanse 
skie. ( ,

Zamojski, „postać zacna, idealna, a e 
bez głowy, niepoprawny marzycie , ^
styczny czciciel nieziemskiej ojczyzny • 
Człowiek ten jednak stawia ptogt*11 
pracy organicznej, urządza cały szeieg  
przedsiębiorstw, przewodzi Towarzystwu 
rolniczemu i dla nieziemskiej Polski 
ziemskie chce stworzyć podstawy.

Lecz wszystkie te braki i niekon­
sekwencja d z ie ła , które starałem się 
przedstawić, stanowią mniej ważną stro­
nę zagadni»nia. Dzieło jest niewątpliwie
nnWaZIlA.    *o — u AitMu jest niewaifJii
poważne. Barwnie napisane, czyta się

z wielkiem zajęciem i przywodzi nam 
na pamięć ważną epokę naszych dzie- 
lów, którą poznać i w yśw ietlić jest na­
szym obowiązkiem.

Czy jednak zasadnicza myśl autora 
jest słuszną? Czy niezależna Polska hi- 
s oiyczn.i jest mrzonką, która bezw zglę­
dnie nigdy już się nie ziści ? Czy jedyne 
ocalenie dla nas już tylko w Polsce 
jMnogialicziioj, zJaczonoj unia z Kosya ? 
Czy o niezależnym bycie naszej ojczy­
zny me mamy nawet jt,ż *nWzyV? '

Rozumujmy na trzeźwo.
A więc spytam się d 1 a c z e g o

d o T / ? zar , nasze asi,iracy 0 na™-

Wszak każdy człowiek potrzebuje ja 
kiegos celu w życiu a im cel ten jest 
ideał mej szy, tern szlachetniejsza bywa 
walka podjęta dla zdobycia tego celu. 
Czyż może byc coś szlachetniejszego, 
idealniejszego nad miłość dla ojczyzny, 
którą pragniemy widzieć wielką, świetnS, 
niepodległą ?

Dlaczegóż pozbywać się tego świe­
tnego ideału, opromieniającego szarotę 
codziennego życia?!

Poza tem zapytam, czy jnż zamarły 
wszystkie soki żywotne narodu, czy 
wszystka krew uszła nam z żył, czy 
zmingrenowane do szpiku ciało nasze nie 
zdolne już do życia?

Nie — a więc żyć możemy, żyć ma­
my prawo. W yssani i wyczerpani mate- 
ryalnie, dawszy w ciągu  wieku niejedno­
krotnie nhliry podatnie krwi najzdrowszej 
na ofiarę, obcym Molochom, dźwigamy 
się z upadku nieustannie.

Co ważniejsza, z każdą chw ilą posu­
wamy się o krok dalej w głąb, czując, 
że nie porywem chwilowym  ale pracą 
od podstaw trzeba budować gm ach przy­
szłości.

Upadliśmy, to prawda. Popełniono na 
nas gw ałt, którego międzynarodowe p ra­
wo nazwać a tem mniej usankeyonować nie 
umie. Dla czego jednak nie mamy już n i­
gdy powstać z  upadku ?

W iek X IX  przyniósł uam cały sze­
reg przykładów tak niespodziew anych  
zm artwychwstań i przewrotów, że ch y ­
ba przeciwnie, niż to sądzi air.tor, w ie­
rzyć m usimy, iż i nasza kolej przyjdzie.

Ileż |wieków m inęło, jak zn iknęli 
Grecy z widowni dziejów —  k ied y  było 
Kossowe pole. A jednak w  cią^u k ilku­
dziesięciu ostatnich lat zjaw iłk  sie  i 
Grecya niepodległa, W łochy sta nęły zie-
?PT t ó " e‘ j?akdIu? i P ^ y ^ P  apem iińsk i, jest juz i  Rumunia i Serbia, dż-wiga sie 
w reszc.e m ała Bułgarya i

k n i w ? 54' ta U e łl , i  maraJ j « t  Hknąc kartę niezależnego b ytu? C™ dla 
l | y eS,"p Uieszc^ ś i'w ie p ow staw ali?

Nie moją rzeczą stawiać horoskopy 
polityczne. Nie wierzymy dzisiaj wcale 
w interwt-imye obcyGi mocarstw, ale 
widzimy to dobrze, że są chw ile, w któ­
rych polityki zmusza i n ajiiieoh ąu iej-  
szych do robienia ustępstw, do tworze­
ni* czegoś zgoła nrespo,izie\v:U|cir0

I«k;e tylko o to, aby to „coś*- mill!o 
w sobie s łę istn ienia i oporność nrze- 
ciw nowym zachciankom.

Tę siłę  te o p o rn o ść  wyrabiaja już 
w nas wypadki, wyrabiać głębiej ‘ win­
niśm y sann. “ J

W oliwili, gdy lud polski w Poznań- 
s jem opiera sie w zdumiewający spo­
sób naporowi germ aiuzacyi, gdy Polacy 
na S z las ku upominają się o swe prawa, 
gdy półtora miliona Polaków za Ocea­
nem łączy się w koła, dźw iga szł.anó c 
patryotyczny, gdy wreszcie ćwierówie- 
kowa praca ekonomiczna i praca na polu 
ośw iaty podnosi G alicję z upadku, n fe 
mamy powodu do pozbywania się na- 
sz \c li nadziei, naszych pragnien.

’ Niech tylko chwila dziejowa, która 
przyjdzie, która przyjść musi, me zasta­
nie nas nieprzygotowanych. Ir ze  . j
30 m ieliśmy w domu sprawę wło c.an- 
ska i ży d o w sk ą , marny je i dzisiaj w ca­
łej' pełni, ch o c ia ż  w innej formie. Uw ła­
szczone miliony nie znają jeszcze swej 
ojczizny, iluż jej me rozumie ?!

M i ny i in n e  ra c h u n k i  w  d o m u  n ie

zalatwio e. Nie odkładajmy ich it ie i  
stunnie.

Wbre.w tw i.-rdzeniom autora ,.D o- 
swi: (b-z-n i rozmyślań" winiliśmy także 
nie zapominali o pokoleniu, które nie 
może. pamiętać bohaterskich dźwign eń 
narodu i pod wpływem ciągłych nauk 
trzc/.wa je tak dalece, że po nad ciasny  
krac walki o chleb codzienny ideał mej'- 
szych celów bytu nie widzi. Ilu też mło­
dych wybiega poza obręb swego gn ia­
zda ilu ich poznało choć mały krąg 
ziemi ojczystej i tych brrftót, którym lia 
ust n a ło żo r .o  pieczęcie, na nogi kajdany
i leć  yeh przwz ogłupianie i odbieranie 
chUba chcą skazać na wymarcie lub na 
z n ik n ię c ie  w oceanie wszechrosyjskim?

D o ś ć  już. Pracy przed nami sporo. 
Jaka drogą dojdziemy do celu, czy sp e ł­
ni się marzenie Żurawskiego o p o l io -  
dzie amerykańskich Polaków iia Sybir, 
czy w chwili wielkiego konfliktu euro­
pejskiego i dla nas wybije godzina, nie  
pora marzyć ani rozstrzyga,:. Że jednak  
dla nas wybije ta godzina — w i e r z y ć  
i p r a c o w a ć  dla niej jest naszym obo­
wiązkiem.

(C. d. n.)
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czasie poprzednich wycieczek nabyte 
oddaje obecnie na usługi rodaków, któ­
rych wdzięczności mo e być pewnym. 
Radą, wskazówkami i czynnem wkrocze­
niem  popiera ich usiłowania i usuwa 
wszelkie przeszkody.

A przyznać trzeba, że daleką jest 
przestrzeń dzieląca Polaków zamorskich 
od starych gniazd Lwowa, Krakowa i 
Warszawy ! Dr. Tadeusz Bujak.

Od wydawnictwa.
Przedpłata wynosi:

we Lwowie z dostawą do dom u:
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 *
półrocznie 0 * — „

na prowincyi z przesyłką pocztową : 
m iesięcznie 2 zł.
kwartaluie 6 „
półrocznie 12 „

’ Prenumeratorowie „Gazety Na­
rodowej" składający lub nadsyłający
b e z p ś r e d n i o  do administracyi na­
szego pism a przedpłatę — moga otrzy­
mywać

„SZOZUTEX“
tygodnik humorystyuzno-satyryczny, 

M h l e  n iża a & e j n i ż  z a  
ł > o ł o w ^

bo za dopłatą tylko: rocznie 4  zł. półr. 
2  zł. kwartalnie 1 zł., m iesięcznie 35 ct.

, Gazeta Nar." wraz z „Szczutkiem*
kosztuje:

we Lwowie z dostawą do dom u: 
m iesięcznie 1 zł. 85 ct.
kwartalnie 5 „ 50 „
półrocznie 11, „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
m iesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ —  „
półrocznie 14 „ — „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem:

Administracja ,G ai Narodowej" 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

Prócz tego na podstawie umowy, ja­
ką zawarliśmy z ksiąoarnią H. Altenber- 
ga mogą prenumeratorowie Gazety N a ­
rodowej nabywać po zniżonej cenie:

K e n n a n ,.Syberya“ 3 tomy w o- 
zdobnej oprawie płóciennej zam iast 5 zł, 
20 ct. tylko 4 zł. 

A n t o l o g i a  p o e t ó w  p o l s k i c h  
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brze­
gam i zamiast zł. 6 tylko zł. 4  50. 

„ A n t o l o g i a  p o e t ó w  o b c y c h 1' 
w doborowych przekładach, w ozdobnej 
oprawie ze złoconymi brzegami zamiast 
zł. 6 tylko zł. 4 50. 

Powieść „T y m k o M e d i e r“ przez 
K. Rojana, zamiast zł, 2 tylko zł. 1.

Dla ułatwienia umieszczania dro­
bnych ogłoszeń w G azecie, zaprowa­
dzamy, Jako nowość, karty korespon­
dencyjne, które nabyć można po ee- 
nie 30 ct. w administracyi G az. N ar. 
ni. Czarneckiego 1. 2 i w ogóle we 
wszystkich miejscach uprawnionych 
do sprzedaży G azety.

Każdy kto za 30 ct. nabędzie taką 
kartę ma prawo do umiuszczenię na o- 
statniej stronie Gazety pięciowierszowe- 
go ogłoszenia dowolnej tr e śc i; kartę ko­
respondencyjną należy oddać w adm ini­
stracyi lub też, zaopatrzywszy marką po­
cztową za 2 ct., wrzucić do skrzynki 
pocztowej.

K R O N IK A .
L ujów dnia 24 lipca.

Zapiski osobiste. Arcyksiąże Leopold 
Salvator i arcyksiężna Blanka wyjechali ze 
Lwowa do Wiednia.

Prezydent Mochnacki wyjechał wczoraj 
ze Lwowa za sześciotygodniowym urlopem. 
Zastępuje go wiceprezydent dr. Marchwicki.

Jnbiiensz kapłański obchodził 22 
bm. ks. kanonik Jan Zwoliński. W dniu 
tym przypadała 52 rocznica jego święceń 
kapłańskich, a 42 pełnej zasług pracy na 
probostwie dukielskiem.

Promoeyc. pp. Włodzimierz Krygow­
ski i Jan Tokaiz, obaj rodem z Tarnowa, 
utrzymali na wszechnicy jagiellońskiej sto­
pień doktorów praw, a pp. Roman Giziński 
z Tarnobrzega, Bronisław Piżl ze Lwowa i 
Bernard Falk * Brzeżan stopień doktorów 
wszsch nauk lekarskich.

P. Maksymilian Flaum, Warszawianin, 
znany przyrodnik, uzyskał stopień doktora 
medycyny na wszechnicy monachijskiej.

P. Wiktor Swoboda, były prezes czer- 
niowieckiego towarz. akademickiego , Ogni­
sko" uzyskał na uniwersytecie czerniowie- 
ckim stopień dr. praw.

Na wszechnicy warszawskiej nad- 
etatowymi ordynatorami terapeutycznej, fa­
kultetowej kliniki i mianowani zostali; dr. 
med. Eliasz Bergman i Józef Paweł Win­
centy Jaworski, obaj ua trzyletnią kadencyę

tramwaj W w
Firma „Siemens i Halske" otrzymawszy 
wiadomość o uchwale rady miejskiej ,  za 
wiadomiła telegraficznie gminę, iż przyj mu 
je postawione przez reprezentacyę miejs ą 
warunki i ie równocześnie zarządza budowę 
kolei. Prawdopodobnie już w najbliższych 
dniach przybędą do Lwowa inżynierowie 
do przygotowania robót przedwstępnych. 
Szyny ułożone zostaną jeszcze w tym roku.

Magistrat lwowakł ogłasza konkurs 
na dwa posagi po 251 zł. 75 ct. dla ubo­
gich dziewcząt służących, jakie z fundacyi 
im. cesarza Franciszka Józefa I., założonej 
przez ś. p. dra Józefa Malinowskiego będą 
w dniu 11. września br. wylosowane. Do 
losowania tych posagów przypuszczone będą 
tylko dziewczęta służące tj. pokojowe, gar­
derobiane, kucharki, szwaczki itp. urodzone 
w Galicji, chrześcijanki, rozpoczynające w

dniu 11. września br. 18 r. ż. a niemające 
jeszcze 30 lat, niezamężnej, od trzech lat 
zostające w służbie we Lwowie u tego sa­
mego służbodawcy. Podania o przypuszcze­
nie do losowania należy wnosić najdalej do 
31. lipca br.

Dla wysłużonych podoficerów wa­
kują następujące miejsca służbowe: 1. po­
sada sekretarza pow., 2. posada tereyana 
we Lwowie, 3. posada woźnego w Oświę­
cimiu i 4. posada woźnego w Dąbrowie.

M agistrat podaje do wiadomo­
ści, że zniesionem zostało rozporządzenie, 
mocą którego obowiązani byli Lwowianie 
prowadzić swe psy na linewkaeh, albo na­
kładać im kagańce.

Losowanie posagów. W losowaniu 
posagów w kaplicy św. Zofii we Lwowie, 
z fundacyj Jana Antoniego Łukiewicza, 
Wincentego Łodzi Ponińskiego i Elżbiety 
Czarkowskiej wygrała; a) z fundacyi Jana 
Antoniego Łukiewicza kwotę 3.500 zł. Mar­
cela Komarnicka z zakładu sierot św. Ka­
zimierza we Lwowie, b) z fundacyi Poniń­
skiego a kwotę 600 zł. Adela Marya Mar- 
chwicówna, kwotę 300 zł. Stanisława Pa- 
szkiewiczówna, c) z fundacyi Czarkowskiej 
kwotę 84 zł. Aniela Franciszka Piasecka 
z zakładu sierot św. Kazimierza we Lwowie.

Z niedzieli. I znowu zabawiło sic 
niebo w chowanego. Przez piątek, sobotę i 
pół dnia wczorajszego pięknie, a popołudniu 
nagle tyle wody, jakgdyby w niebie przed­
sięwzięto generalne wyżymanie wszystkich 
gazet całego świata z dziesięciu noną]mniej 
poprzednich sezonów ogórkowych. Z czelu­
ści powyżłabianyeh potężnymi strumieniami 
wczorajszych dopływów Pełtwi wyłoniły się 
aż trzy projekty. Primo, piękne Lwowianki 
które jak wiadomo, lubią sekrety i tajemni­
czość postanowiły udać się z prośbą do dy- 
rekcyi policyi, aby przed każdym festynem, 
zapowiedzianym na niedzielę, projektodaw­
ców, drukarzy, a szczególnie afiszerów, roz­
lepiających ogłoszenia o jakiejbądź zabawie 
niedzielnej na świeżem powietrzu, okładała 
na trzy dni naprzód prezerwatywnym aresz­
tem, a to z uwagi na ich zdolności spro­
wadzania deszczu, secundo, grono dzielnych 
młodzieńców ze śródmieścia postanowiło za­
wiązać we Lwowie klub wioślarzy, któryby 
podjął się urządzania wyścigów na łodziach, 
ku czemu za najodpowiedniejsze miejsce w 
latach słotnych uznano jednogłośnie plac 
Maryacki z przyległymi ulicami, a tertio, 
kilko ludzi, ożywionych chęcią przysłużenia 
się miastu, zaproponować ma radzie miej­
skiej uchwałę, iżby cały urząd budowniczy 
wraz z jego funkeyonaryuszami a zwłaszcza 
aktami i referatami umieścić u dołu jakiej 
spadzistęj ulicy, wskutek czego przy pierw­
szym deszczu spłynie z Pełtwią do morza 
na dziwowisko morskich potworów, gmina 
zaś zaczynając od początku może z czasem 
dojdzie do jakich takich bruków i cho­
dników.

Tak to wczoraj umysły dbałe o dobro 
ludzkości pracowały nad Jej zbawieniem, o 
ile nie poleciały zwilżyć swych „Sokolich" 
skrzydeł w wodzie Sanu i w przemyskim 
deszczu. Co żyło chodziło wczoraj skwaszo- 
ne i zmoczone z wyjątkiem restauratorów i 
chirurgów. ^Pierwsi z zadowoleniem spoglą­
dali na tłumy, spieszące do ich przybytków 
dla pokrzepienia się do dalszej wałki z wo­
dnistym losem, drudzy obliczali, ile też w 
zysku przyniosą im poobtłukane nogi ręce i 
uszy tych, co się poprzez bogna i niedostę­
pne jary puścili na wędrówkę do teatru. 
Porywał tam p. Frenkiel Sabinki, przy spo­
sobności jednak i Lwowianki poddał/ się 
tej operacji z przyjemnością, zwłaszcza że 
uprzejmy artysta pozwolił i płci brzydkiej 
wziąć udział w tym zachwycie. I był wi­
dok wspaniały. Zewnątrz rozpętana z wię­
zów natura, strugi dżdżu ziemnego, wiatr, 
świst, huk i ciemność, a wewnątrz przybyt­
ku tryumfujący duch ludzki, wesele, radość, 
gorąco, gwar, piękne kobiety, eleganccy pa­
nowie i finis.

Władysław Mieczysław W itk o w ­
ski, umarł we Lwowie w sobotę w 31 r. 
życia. Zmarły, wielce uzdolniony inżynier 
kolei państwowych, był synem wicedyrektora 
tych kolei, wrodzone zdolności, pracowi­
tość i inne przymioty duszy i umysłu ro­
kowały mu świetną przyszłość. Był on po­
wszechnie lubiony przez kolegów, dla któ­
rych raczej bratem był niż współzawodni­
kiem, przełożeni go cenili, juko niepospoli­
tego pracownica a szerokie koło znajomych, 
okrytych obecnie żałobą, szanowało w nim 
człowieka prawego i serdecznego. Bolesny 
cios dotyka również rodzinę znanego prze 
mysłowca lwowskiego p. Juliusza Mikolascha, 
z którego jedyną córką śp. Witkowski za­
ledwie przed kilku miesiącami połączył się 
węzłem małżeńskim. Niech mu ziemia lekką 
będzie!

Wyeleezka na wianki. Około 600 
osób wybrało się wczoraj w południe do 
Przemyśla na tradycyjną uroczystość wian­
ków i odwidziny Sokołów lwowskich w 
Przemyślu. Drogę przebyto wesoło, bo cho­
ciaż zaraz za Gródkiem puścił się ulewny 
deszcz, to dobry humor i wesołość podnie­
cane śpiewami „Echa" przetrwały niezamą- 
cone aż do samego Przemyśla. Na dworcu 
drużynę lwowską powitały zwarte szeregi 
Sokoła przemyskiego i mnóstwo publiczności. 
Mawę powitalną wypowiedział dr. Tarnaw­
ski, a odpowiedział na nią dr. Dziędziele- 
wicz, poczem ruszono w pochodzie wśród 
gęstych nici ulewy na boisko. Postępował 
najpierw jeden oddział Sokołów przemyskich, 
drugi zaś tworzył straż tylną; wśrodku u- 
szykowały się: Sokół lwowski, jaworowski, 
jarosławski i Samborski. Na chwilę roz­
pierzchli się wszyscy po mieście, aby co­
kolwiek wytchnąó i oschnać, a w oznaczonej 
godzinie stawili się znowu do szeregu ce­
lem odbycia ćwiczeń Odbyły sie one, jak 
były zapowiedziane, pod komenda pp. Dur­
skiego i Cenara, a nawet publiczność mimo 
nieustannej ulewy dotrzymała placu, nieo- 
puszczając przepełnionych trybun. Ponieważ 
wianków puszczać nie byf0 można, wiec 
rzuciwszy tylko żałosne spojrzenie na łodzie 
poprzystrajane w chorągwie i zieień i na 
parowiec m&ły? który takie miał wziąć 11- 
dział w uroczystości, Sokoły i liczna publi- 
cznosć zebrała się na Zamku. Bawiło ich 
tam Echo, monologami i śpiewami, a .ba­
wiło tak dobrze, że niemal przestano żało­
wać braki wianków. Stamtąd już wszyscy 
wprost udali się na dworzec, wracając do 
Lwowa, a podczas drogi zebrano 5 zł. 80 
ct na gimnazyum polskie w Cieszynie.

Za dwumęztwo uwięziono wczoraj ży­
dówkę Chawę Bankową. Raz już poślubioną 
ona była Szai Szenzowi, który od dłuższe­
go już czasu przebywa we Wiedniu, nie- 
troszcząc się o swą małżonkę. Otóż w prze­
konaniu, jak Chawa mówi, że Senz już nie 
żyje, a przynajmniej, że na zawsze wyniósł 
sie do Ameryki oddała Chawa swą rękę 
powtórnie Jakóbowi Bankowi. Dowiedziały 
się jednak o tem władze i pociągnęły Ban­
kowe do odpowiedzialności.

Laniobójhtwo. Wczoraj nad ranem 
znaleziono na Wysokim Zamku, na drodze, 
wiodącej do Kopca, zwłoki młodzieńca u- 
branego starannie i należącego widocznie 
do sfery inteligentnej. Jak komisya sądowo- 
policyjna skonstatowała, młodzieniec ten na­
zwiskiem Teodor F. syn jednego z adwo­
katów pirowineyalnych, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Powodem rozpa­
czliwego kroku miał być błahy fakt, iż de­
nat nie zdał egzaminu buchalterycznego, w 
którym to celu przyjechał był onegdaj do 
Lwowa.

Wczorajsza Plewa, która trwała od g. 
3 minut 30 do 4 min. 15 była wprawdzie 
niezwykłą, ale też trafiła na miasto o nie­
zwykłych urządzeniach. Zdaje się jak gdyby 
cały system kanałów i ustępów miejskich 
umyślnie w tym celu zbudowany, aby w 
razie deszczn nazbierać dla magistratu, czy 
dla kogo jak najwięcej deszczówki. Czyżby 
przewidywano, że w niedługim już czasie 
Lwowianki obejmą rządy miasta i nadobne 
rajczynie dla zachowania pięknej cery twa­
rzy będą potrzebowały odświeżać ją deszczo­
wą wodą ? Wszystkie przedmieścia lwowskie 
z wyjątkiem żółkiewskiego • mają położenie 
wzniesione, tam też natychmiast potworzyły 
się rwące potoki i z szumem niosły ku 
śródmieściu szuter uliezny, piasek, pianę a 
nawet kamienie z chodników. Siła prądu 
tych potoków była tak wielką, że na Ły­
czakowie, ul. Janowskiej nawet na Zielonej 
w wielu miejscach chodniki pozapadały się 
na 50 ctm. głęboko. Na ulicach wyboje ta­
kie jakby na jakiej krajowej drodze w naj­
bardziej zapadłym kącie' Galicji. Cała ta 
masa wody, szutru, kamieni i piasku spły­
nęła do śródmieścia i poprzemieniała place 
w jeziora, a ulice w wielkie rzeki. Kto nie 
zdążył skryć się przed deszczem w domu, 
musiał czekać do wieczora, bo na placu 
Chorążczyźnie, Maryackim, na ul. Halickiej, 
Krakowskiej, Pańskiej i innych stały kałuże 
wody, głębokie na 60 do 70 cm. Muł się­
gający kostek jeszcze do dzisiejszego fanka 
stał na tych ulicach. Na wałach guberna- 
torskich przed gmachem namiestnictwa o- 
siadła ogromna ława mułu i szutru, a w 
okolicach teatru letniego, wracający z przed­
stawienia co chwila zapadali po kolana rk 
pełne wody jakieś dziury, niewiadomo po Co 
tam powygrzebywane. Ulica Krakowska i 
Żółkiewska, na których zwłaszcza w nie­
dzielę panuje może największy ruch; zmie­
niły się w jedno wielkie bagno, a dość po­
wiedzieć, że komunikacja nietylko tramwa­
jem ale nawet i dorożkami obok bóżnicy 
została na jakiś czas zupełnie przerwaną. 
Trzeba było nająć kilku robotników, aby 
naniesiony piasek odgarnąć i zwrócić kory­
to potoku w dwie strony. W miejscach, 
gdzie. Pełtew nie zakryta, widać było, jak 
poziom jej wzniósł się gwałtownie do sa­
mych brzegów, a ogromne bałwA Aosły 
w szalonym pędzie zabrane gdzuś ' i 1 
belki rusztowań, części płotów, j:."1 A w, 
sprzęty gospodarskie a nawet naczynie ku­
chenne, zabrane po przedmieściach. Można 
sobie wyobrazić co się tam działo, kie­
dy nawet na ul. Jagiellońskiej, w mieszka­
nia parterowe wdarła się woda i stała tam 
blisko godzinę warstwą wysoką na 30 ctm. 
Mnóstwo rzeczy, które Pełtew' niosła wyło­
wili na ul. św. Jana i dalej stróże osęka­
mi. Na kopcu Unii osiadły się warstwy 
piasku w niektórych miejscach na l ' / 2 me­
tra, a w innych znów potworzyły się sze­
rokie i głębokie rozpadliny. Piasek, który 
spływał na Wysoki Zainek, utworzył praw­
dziwą górę na płaszczyźnie, na której znaj­
duje sie restauracja. Usunięcie jej zajmie 
conajmniej ze dwa dni czasu. Oglądając i 
wszystkie te spustoszenia, których dokonała 
wczorajsza ulewa, przeważnie dzięki złym 
urządzeniom dla odpływu wody, nie wiado­
mo, czy się śmiać, czy płakać. Dla dopeł­
nienia miary tego tragikomizmu brakuje 
tylko, aby Lwów petycyonował w sejmie o 
zapomogę z powodu powodzi.

Podczas ulewy wczorajszej uderzył 
jeden z piorunów w kamienicę p. Sehneidta 
na rogu ul. Akademickiej i Chorążczyzny. 
Na szczęście nie wyrządził żadnej szkody 
oprócz tego, że oberwał kawał tynku z niu- 
ru wewnętrznego.

Z dzleuiiika policyjnego. Areszto­
wano jedenastoletniego Jana Miechówkę za 
popełnienie kilku kradzieży na s z k o d ę  mie­
szkańców domu na ulicy Zielonej 1- 23.

Ubiegłej nocy wydobyto z ustępów real­
ności nn ul. Piekarskiej 1. 49 zwłoki no­
worodka płci męskiej. Lekarz miejski orzekł, 
iż noworodek leżał w ustępach 10— 14 dąi. 
Policya wdrożyła dochodzenie.

Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Bady powiatowej w Złoczowie z grupy 
miast i miasteczek rozpisany został na dzień 
21. września.

Z iz b y  sądowej. Epilog tarnopolskiej 
sprawy kryminalnej Baworowski contra Wei- 
ser — rozegrał sic przed kilku dniami w 
sądzie pow. m. del. sekcji III. we Lwowie' 
przed sędzią p. Lekczyńskim. Po otrzyma­
niu oskarżenia tarnopolskiej prokuraloryi 
państwa, Weisor wręczył memoryał mini­
strowi sprawiedliwości, w którym obwinił 
prokuratora Sahanka o pareyalność i zarzu­
cił niu, że akt oskarżenia polega na fał­
szach zestawionych wbrew wynikom śledz­
twa, tylko w chęci przypodobania sie ma­
gnatom. Przy rozprawie Weiscr obstawał 
przy słuszności swoich zarzutów i powołał 
na świadków ministra Schónborna, prezy­
denta Simonowieza, radcę sekcyi i kierow­
nika biura prezydialnego w luinist. spraw 
i kilku innych radców dworu. Świadków 
nie słuchano, a Weisera zasądzono na dwa 
miesiące aresztu za obrazę honoru.

Doroczna wystawa prac uczniów kra- 
kuwskiej szkoły sztuk pięknych została 
otwartą 22 hm. dla publiczności. Przed 
otwarciem odbyli jej przegląd profesorowio 
szkoły i  dyrektorem mistrzem Matejką 
na czele.

W alka z lich w ą . Starostwo w Rawie 
ruskiej doniosło do namiestnictwa, że w po­

wiecie sądowym uhnowskim grasują lichwia­
rze żydowscy i prowadzą, wśród włościan 
operacje na wielką skalę. Wskutek tego 
w połowie maja wyjechała ze Lwowa spe­
cjalna komisya śledcza, złożona z radcy 
Kunceka i auskultanta Kozakiewicza w 
Uhnowskie, gdzie przez dwa miesiące prze- 
slnehiwała pokrzywdzonych włościan prawie 
we wszystkich gminach. Śledztwo dało zna­
komite reznltaty. Protokoły spisywane na 
miejscu, obejmują przeszło 1500 arkuszy 
papieru. Chłopi zeznawali z początku bar­
dzo obszernie i z ochotą o wszystkich ży­
dowskich sprawkach, później widocznie pod 

(presją lichwiarzy, zeznania ich stały się 
(oględne i bardzo umiałkowane. Rozprawa 
odbędzie sie we Lwowie.

P o żeg n a n ie . W S tanisławow ie odbyło 
się 20  bm., ja k  donosi tam tejszy  Kuryer, 
pożegnanie uroczyste p. brydrjka Berto 
niego, który po czterdziestokilkoletniej słu­
żbie sądowej p rz e s z e d ł na em ery tu ię .  Pre 
zydent" sądu p. Pasławski podniósłszy w 
pięknej mowie zasługi p. Bertoniego, ofia­
ro w a ł  mu imieniem gremium sądowego, ja -  
koteż adwokatów, notaryuszy i kandydatów  
zbiorową tychże fotografię. Następnie pize- 
mawiał imieniem adwokatów dr. bischler, 
a ju b i la t  pełen w zruszen ia  dziękował za te 
objawy.

S am ob ójstw o a b ttu ry en ta . Czernio- 
wiecka Gaz. Pol. pisze: Przebieg tegoro­
cznych egzaminów dojrzałości w tutejs/.cin 
gimnazyum jest w ogóle bardzo niepomyśl­
ny. Czwarta część abituryentów nic uzyskała 
dotychczas świadectwa dojrzałości, a to prze­
ważnie z powodu niedostatecznych not z ję­
zyków klasycznych, łacińskiego i greckiego. 
We czwartek zdarzył się nawet nader tra­
giczny wypadek. Zwyczajny uczeń klasy VIII, 
syn radcy gr.-oryent. konsystorza, Wiktor 
Reus, młodzieniec pilny i łubiany przez pro 
fesorów, przy egzaminie dojrzałości został 
reprobowanyiu na rok — z łaciny i greki. 
Już dniem przedtem jeden z jego kolegów 
Weinbaeh zwrócił uwagę dyrektora zakładu 
p. Tumlirza, że llcus ma zamiar odebrać 
sobie życic, gdyby egzamin nie złożył. Pan 
dyrektor surowo skarcił Weinbacha za to 
doniesienie i oświadczył, iż komisya egza­
minacyjna podobrienii względami nie da sic 
sprowadzić z, właściwej drogi. Następnego 
dnia przed południem młody Reus, został 
reprobowanym na rok. Wstawszy po egza­
minie, udał się. do ogrodu miejskiego w 
towarzystwie kolegi Korbera i tam, dobywszy 
nagle z kieszeni llaszeczkę, wypił całą jej 
zawartość. Było to eyankali. Korber usiło­
wał przeszkodzić, widząc zaś, że Reus płyn 
już wypił, pobiegł szukać lekarza. Istotnie 
nadbiegli doktorowie: Mayer i Pliilipovie,i,
atoli samobójca był już martwy. Wypadek 
sprawił głębokie wrażenie w mieście.

16 GródLu. Wszystkie warstwy ludno­
ści wszyscy mieszkańcy miasta Gródka pod 
Lwowem lżej odetchnęli, gdy wreszcie do­
konano wyboru zwierzchności gminnej. Jest 
nadzieja, że zarówno cała rada jak i jej do­
stojnicy burmistrz p. Lippus, jego zastępca, 
p. Gross i asesor p. Gock gorliwie i z po­
żytkiem dla miasta a także i kraju praco­
wać bedą. Ogół mieszkańców jak zawsze 
wysoko poważał swego marszałka powiato­
wego, tak Obecnie, gdy jego głównie stara­
niom zawdzięcza Grodek tak pomyślne za 
'/Owionie wyborów do rady gminnej — prze­
pełniony ic.it dla niego wdzięcznością ń pra­
wdziwego widzi w nim dobroczyńcą, który 
serca i czynu dla dobra współobywateli nie 
skąpi.

Dnia 4. sierpnia b. r. odbędzie, się w 
Gródku uroczystość wojskowa. Mianowicie 
jedynasty pułk dragonów, stojący tam obe­
cnie załogą, będzie obchodził pięćdziesiątą 
rocznicę, zamianowania go pułkiem cesarza, 
a że w programie uroczystości są też i wy­
ścigi konne, na które cesarz wyznaczał o- 
prócz znacznej nagrody pieniężnej jeszcze 
jubileuszową nagrodę honorową, więc ruch 
w mieście i życie w liiem zwiększa się już 
teraz. Równocześnie przeznaczył cesarz 12 
tysięcy złr. na kapitał żelazny, od którego 
odsetki corocznie 4. sierpnia będą przyzna­
wane 4 najzdolniejszym sierżantom w tym 
pułku.

Torfowe błonia pod Hamburgiem,
zwane Butfóhrdcn, stoją od dwóch tygodni 
w płomieniach. Niszczący żywioł pożarł już 
przeszło 15 km. kw. gruntu, a dwa pułki 
pionierskie, które zapomocą ochronnych ro­
wów starają się pożar zlokalizować, pracują 
nadaremnie. Skwar słoneczny wysuszył 
grunt bagnisty do dwóch metrów głęboko­
ści, a do tego., nie potrzebuje torf wielkiej 
ilości powietrza, aby sic żarzyć, iście pie­
kielny tedy ten ogień chyba jaka gwałto­
wna i obfita ulewa gasi-

Dziennikarze amnndnrowani. Pod­
czas ostatnich rozruchów paryskich zostało 
wielu dziennikarzy ranionych przez poli­
cjantów. Z. tego powodu udała sie przed 
kilku dniami deputaeya dziennikarzy do 
ministra spraw wewnętrznych ż prośbą, by 
dziennikarzom nadane zostały odznaki, któ- 
reby nosić mieli przy sprawowaniu swych 
obowiązków jako sprawozdawcy. Minister 
zgodził się w zasadzie na to żądanie. Su­
mienni i drobiazgowi Niemcy naśladując 
kolegów francuskich, postarają sie zapewne 
dla siebie o pikelliauby i resztę munduru 
wojskowego. Z rangami jednak i stopniami 
wojskowemi między dziennikarstwem będzie 
cokolwiek trudniej.

Ze S ta n is ła w o w a  piszą: Z powodu 
odbyć się mających tu ćwiczeń wojskowych 
w czasie od 20 lipca do 10 sierpnia b. r. 
pod kierownictwem jenerała majora 58 bry­
gady piechoty, przybędą do Stanisławowa 
z Czortkowa i Buczaeza dwa bataliony 95 
pułku piechoty w sile 26 oficerów i 541 
żołnierzy. Na dzień zaś 13 sierpnia 1893 
powołanych zostało do ćwiczeń dwa bata­
liony obrony krajowej w sile 1500 żoł­
nierzy.

Roboty około budowy gmachu dla dy­
rekcji kolejowej mimo niestałej pogody, 
raźno postępują naprzód. Przy budowie tej 
zatrudnionych jest dziennie około 350 ro 
botników, z tych 90 murarzy, których li 
czba w bieżącym tygodniu wzrośnie do 130.

We wtorek dnia 18. bm. w czasie sro- 
żącej się w mieście burzy z piorunami, «- 
siadło dwóch sadowników w ogrodzie p- br. 
Romaszkana na ławeczce pod drzew em , w 
które niebawem uderzył piorun i jednego 
z nich Mojżesza Mendla Ascliera 36 lat li­

czącego, na miejscu zabił. Towarzysz jego 
Feiwel Sclierr odniósł tylko lekkie po 
rażenie.

Co kosztuje kurczątko ? Pod takim
tytułem umieszcza jedna z czytelniczek 
warszawskiego Słowa  następujące uwagi 
w tem piśmie: Nieraz zaarzało mi się sły­
szeć twierdzenie, że gospodarstwo fartusz­
kowe upada, że prawnuczki niepodobne są 
pod tym względem do prababek. Naprzy- 
kład hodowla drobiu — utrzymują niektó­
rzy, —-  mogłaby stanowić poważne źródło 
dochodu, a tymczasem gałąź ta gospodar­
stwa kobiecego jest w najzupełniejszem za­
niedbaniu. 1 mnie trafiało to do przekonania 
i po długiej walce z panem mężem o zwię­
kszenie pośladu dla mych kwoczek, zaczę­
łam pilnie nawiedzać kurnik i rzeczywiście 
z wiosną zwiększyłam ród kurzy o kilka­
set z czubami i bez czubów potomków. 
Rozpoczął się handel; kurczątka wędrowały 
•R* powiatowego miasta, do stolicy gubernii, 
nawet do Warszawy a ja zyskałam w oko- 

tytuł zabiegliwej i renomowanej gosposi. 
Małżonek był najwidoczniej przeciwnego 

au'a, gdyż zapytał mnie pewnego razu:
->° keż wyhodowanie jednego kur-

a kosztuje? A gdym na to stanowczej 
° r r *  nie m°g la , zaczęliśmy
z ie< ą w ręku obliczać, i oto jak sie 
pi zi rsawi  «&chunek. Dwadzieścia jaj zu- 
zjtjoh pod k&ij  ̂ kwoczfcę w porze wiosen­
nej, przedstawia wartość 40 kopiejek, ży­
wienie kwoczki w ogjggio wysiadywania ko­
piejek 5, że zas przeciętnie z takiej ilości 
jaj mimo „P l7‘eS udania1' najwyżej 15 pi­
skląt wykluć się umie, przeto kurczątko 
wychodząc 7 JaJku kosztuje już kop." 3. 
Młode pokolenie następnie przez kilka dni 
musi być żywione jajkami, które mimo to, 
iż tańsze są już w teJ porze, zawsze li­
cząc po 1 kop. za sztukę, to o 2 kop. na 
jeden dzióbek koszta wychowania podnoszą. 
Następuje okres młodzieńczego wzrostu ku­
rzej gromadki. W przeciągu tego czasu, aż 
do względnej pełnoletnośfli, tj. chwili przy­
datności na rożen, całe to gniazdo rodzinne 
wraz z mamą, zjadło, według rachunku 
mego męża, pół garnca kaszy jaglanej war­
tości 10 kop., takąż ilość jęczmiennej, Co 
podniosło koszta o" 2 kop. na sztuce; p0. 
ślad (a mówiąc w sekrecie pszenica; nje_ 
mniej przyczynił się do zwiększenia kosztów 
o 1 kop., przeto jedno kurczątko przedsta­
wiało wartość 8 kop. za samo wyżywienie, 
nie licząc obsługi, lokalu i t. d. Przeciętna 
cena osiągnięta za sztukę wyniosła 7 '/z 
kop., czyli inneini słowy, spekulacja moja 
w samym nakładzie kilka rubli strat przy­
niosła Wpoiło to we mnie przeko, anie, że 

odowla drobiu tylko na wielką skalę, co 
daje możność zaprowadzenia sztucznego wy­
lęgu i używania różnych surogatów karmu, 
opłacać się może. Dlatego, jeżeli się two­
rzą spółki mleczno, rybackie, pszczelarskie, 
mogłoby kółko sąsiadek zawrzeć spółkę ho­
dowli drobiu i riritm s unit/s, zysk osią­
gnąć a nadwęrężoną sławę kobiecego gospo­
darstwa podnieść.

tf.-zustwa na wielką skalę dopuści­
ła się niejaka Joanna Farkas, rodowita 
Węgierka, licząca lat 25, wraz z matką 
swoją przy Koehstrasse w Berlinie, przez 
dłuższy czas po pańsku uUzymftpącsr Aotn- 
Oszukała ona pewną roazmę tutejszą na 
bagatelę... 200.000 marek, nadto grono 
kupców i rzemieślników tutejszych na znacz­
ne sumy, poczem nagle ulotniła się bez 
śladu. Prowadziła życie niezmiernie zbytko­
wne. Pewien handlarz biletami teatralnemi 
np. w czasie ubiegłego sezuini dostarczył 
jej biletów na premiery zs cenę. 1.250 m. 
Podczas w ystępów  gościnnych Duse co wie­
czór miała do dyspozycji lożę o 5 miejs­
cach za cenę 100 ni. Gdy artystka drama­
tyczna Nuse.ha Butza po raz ostatni wystę­
powała w teatrze LesAnga, nadesłała jej 
perfum za niezmiernie wysoką sumę, których 
dostarczyła na kredyt jedna z najpierwszych 
tutejszych fabryk perfumeryj. Pewnego 
właściciela powozów najemnych oszukała na 
kilka tysięcy marek, codziennie do dyspozy- 
eyi swojej zamawiając elegancki powóz. Je­
dnego z impresaryów tutejszych, któremu 
prezentowała się jako primadonna, starała 
się skłonić do udzielenia jej pożyczki a conto 
jej gaży w wysokości 1.800 m. miesięcznie- 
Znana tutaj była pod nazwiskiem pani von 
Ilagen i; dzięki swym zaletom towarzyskim 
i nadobnej powierzchowności, potrafiła 
wkraść się w zaufanie kilku poważnych ro­
dzin berlińskich, które uwierzyły, że ol­
brzymi posiada majątek i t. d.

Podnoszenie się wybrzeży Bałty-
Łn. Na żelaznej latarni morskiej w zatoce 
libawskiej zauważyć można, że wybrzeże w 
ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu podniosło 
się więcej niż o 50 sążni. Podobne, chociaż 
nie tak znaczne wzniesienie pokazało się w 
zatoce kurońskiej na wybrzeżu pruskim, a 
także na wybrzeżach szwedzkich, duńskich 
i fińskich zauważono zmiany wywołane przez 
siły podziemne.

Hlpnotyzin i spirytyzm. W ostat­
nich czasach wzmogło sic nadzwyczajnie w 
sferach naukowych zajęcie się hypnotyzmem 
a stary spór w tej sprawie wznowił się z 
całą gwałtownością. Ulubioną bronią prze­
ciwników liypnotyziuu jest identyfikowanie 
go ze spirytyzmem, wskutek czego przybiera 
hypnotyzm cechę mistyczną, nienaukową. 
Identyfikowanie jednak takie wynika jużto i 
nieświadomości literatury liypnotjzmu, jużto 
z zamiaru zwrócenia łatwo zrozumiałej nie­
chęci, jaka w- obozie naukowym panuje dla 
okultyzmu, także przeciw badaniom hypno- 
tyeznym o podstawie czysto naukowej * 
ideskredytowauia ich w ten sposób.

Między hypnotyzmem a Bpiryt7zm®ra 
zachodzi ogromna różnica — różnica taka 
sarna, jak między chemią a alchemią. Ba­
dacz zjawisk hypnotycznych stoi na stano­
wisku naukowem i stara siS ol)jawy życia 
duchowego pogodzić z niezmiennymi, nie­
zbitymi prawami nauki, którym podlega 
życie organiczne. Spirytyzm szuka w zja­
wiskach hypnotyzmu podpory do swych mi­
stycznych zapatrywali.

N aj więks :ymi nieprzyjaciółmi hypnotyzmu 
są ci, którzy nim nigdy się bliżej nie zaj­
m ow ali .  Zn arły liofrat Meynert, znany za 
swych zasług około badań psychiatrycznych 
i anatomii mózgu, był przeciwnikiem hy 
pnotyzmu, chociaż, jak sam przyznał, nigdy 
w swem życiu nie hypnotyzował. Miał on 
jakieś uprzi dzenie, pewien rodzaj idyosyn-

rrazyi ku tej gałęzi badań i nie uważał 
nawet za godne trudu uzasadnić argumen* 
tami swoich zapatrywań. A jednak w końcu 
musiał uznać istnienie zjawisk hypno­
tycznych.

Także wiele innych powag europejskiej 
sławy nie zaprzecza wprawdzie rzeczywiste­
mu istnieniu zjawisk hypnotycznych, owszem 
przytaczają nieraz przykłady ich działania, 
a jednak wytaczają cały arsenał zarzutów i 
drwiących uwag przeciw tym, którzy pra­
cują w tym kierunkn i zajmują się bada­
niem całego szeregu zjawisk, których do­
tychczas wytłómaczyć sobie nie umiemy, 
które nam jednak już obecnie po*walaj% 
sięgnąć wzrokiem w tajemniczą machinę 
naszego życia umysłowego.

Nauka hypnotyzmu wyka.&ć może cały 
szereg nader ważnych zdobyczy, pomocnych 
nietylko psychologii ale wogóle badaniom 
medycyny, prawa filozofii i historyi. Aby 
jednak hypnotyzm stracił ową mistyczną 
ceehę i wywalczył sobie uznanie i należne 
stanowisko, muszą się nim zajmować ludiia 
powołani a zwłaszcza iekarze. We Frapcyi 
cieszy się hypnotyzm już d*iś wielkiem 
uznaniem, w Niemczech rozszeria się Jego 
inacienie t  dniem Każdym

t  Ferdynand Baner. Po krótkiej sła­
bości zmarł minister wojny Bauer w nocy 
z soboty na niedzielę w Wiedniu. Ferdy­
nand Bauer urodził się dnia 7 marca 1825 
w naszem mieście we Lwowie, gdzie ojciec 
jego należał do większych przedsiębiorców. 
Wcześnie poświęcił się zawodowi wojsko­
wemu i jako jedenastoletni chłopak wszedł 
do akademii inżynierskiej, którą ukończył ze 
znakomitym postępem. W r. 1844 zamia­
nowany został podporucznikiem, a w cztery 
lata później kapitanem i w tej randze w li­
stopadzie 1848 pizydzielony do sztabu ko­
menderującego generała brał udział w oblę­
żeniu Lwowa. W roku następnym przydzie­
lonym został do armii, operującej w Wę­
grzech. P o i Solferino pułk Bauera, który 
tymczasem awansował na majora, pierwszy 
był w ogniu i ocalił brygadę Pnohnera, za 
co Bauer otrzymał krzyż zasługi. Następnie 
awansował szybko i w r. 1S62 widzimy go 
pułkownikiem i komendantem pułku. W woj­
nie w r. 1866 został zamianowany bryga- 
dyerem V. korpusu armii i odznaczył się w 
bitwie pod Custozzą. W listopadzie 1868 
zamianowany został generałem i postępując 
na coraz to wyższe stopnie wojskowe został 
wreszcie w r. I8a2 komenderującym Wie­
dnia. w  marcu 1888 podniesiony został do 
godności barona i równocześnie zamianowa­
ny został ministrem wojny, którą to godność 
nż do ostatniej chwili życia piastował.

Zmarły był na wskroś żołnierzem. 
Szczery, otwarty, energiczny, pewny siebie — 
takim był jako generał przed frontem woj­
ska, takim jako minister w Radzie państwa 
i takim w swojem urzędowaniu. Nie był dy­
plomatą i zdarzało mu się często, że wypo­
wiadał słowa, ktorychby dyplomata nigdy 
z ust nie puścił, zdradzając w ten sposób 
swoje zamiary. Poważano go jednak za tę 
jego otwartość. Przed trzema laty wystąpił 
w obec delegacji z wielkiemi żądaniami — 
mnóstwa miljonów na organizację armii. 
Delegacje zaszczyciły go swojera zaufaniem, 
przyzwoliły żądane kredyty, _Bąuer spokojnie 
młęntąjggijył o>gaufae«/ę armii, do której 
NjOTicy aoptero teraz i to po wielu walkach 
wewnętrznych przystępują.

Br. Bauer był człowiekiem dobrego 
serca i odznacza! się wielką dobroczynno­
ścią. P ozostaw ił po sobie zaszczytne wspo­
mnienie w armii, w parlamencie i wśród 
wszystkich warstw ludności.

Korespondencja redakcji. Wna
A da Franzensbad. Fejleton z Figara, 
który pani łaskawie nam nadesłałaś był już 
w dosłownem tłumaczeniu drukowany w pi­
smach lwowskich i warszawskich. Korespon- 
deneya z Franeensbadu byłaby bardzo po­
żądaną.

W P. A . Ch. w Wiedniu: Koresponden­
cji przysłanej nie możemy zamieścić, dopo- 
kąd nie dostaniemy dokończenia. Jest ona 
bowiem zaznaczoną przez pana nr. I.

Z m a r l i .
Dr, Bernard Bternbet-g długoletni dyrektor 

i honorowy inspektor lwowskich szkół wy l i i . 
izrael., zmarł onegdaj, jak to już donosiliśmy, 
W śród izraelitów zapisał on się nader piękn e 
a pod względem charakteru był to mąż prawy i 
zacny, posiadający niepospolite cnoty i zalety 
serea i umysłu. Bł. p. dr. Stsrnberg urodził się 
w Brzeżanaoh w r. 1816. Uc*ę»zo*»ł tam ie do 
eim na’yum. Studya uniwersyteckie odbył we 
Lwowie, gdzie uzyskał stopień doktora praw. 
Porzucił jednak zawód prawniczy i w stąpił w 
r. 1845 do szkoły głównej izrael. jako nauczyciel 
a w kilka lat później został dyrektorem tsjże 
szkoły, w której do roku 1890 t. j. przez 45 lat 
żmudnie i z niezmordowaną gorliwością pracował 
około podniesienia tego zakładu. Praeę tęten tylko 
ocenić potrafi, kto znał stosunki, wśród których 
bł p. dr. Siernberg objął kierownictwo szkoły, 
znienawidzonej przez szerszą publiczność żydow­
ską, która uważała ten zakład jako instytucję 
antyżydowską, jako dom bezbożności. Dr. S te in ­
berg pojął dobrze swą misyę i zdołał nuiiejętuem 
kierownictwem i taktownem p'Stępowaniem zje­
dnać sympatyę dla siebie i s z k ó ł ta j t  że
wkrótoe poezęła się garnąć do w f i ł ł i i fy  tłumnie 
młodzież wysyłana przo» ®“ . Simydi lodzieów 
którzy początkowo ni«»“w |dzili tenże zakład. Dr. 
Dr. B. Sternbei,? wie poprzestawał na działal- 
u„śoi przeKazanej mu urzędem, gdyż. nawet na 
emeryturze pracował do ostatniej chwili z podzi­
wiania godną cnergrą i z młodzieńczym zapałem 
„ad sprawami szkolnymi, położył wielkie zasługi
około szkoły przemysłowej im. M. Bernsteina, 
był założycielem i członkiem wielu towarzystw 
dobroczynnych, słowem całe swoje życie poświę­
cał dla dobra ogółu. Dlatego taż zebrały się 
liczne tłum y publiczności z różnych warstw, by 
oddać ostatnią przysłuęę zmarłemu. Przed kara­
wanem postępowała dziatwa szkolna i wychowan­
kowie zakładu sierót izr. każdy z czarną krepą 
na ramieniu i z sztandarem okrytym kirem. Nad 
grobem przemówił rabin dr. Caro, naetępnie po­
żegnał zmarłego dr. Byk imieniem przełożeństwa 
zboru całej gminy izrael. W końcu przemawiał 
dyrektor S. Mandel, żegnając zmarłego imieniem 
nauczycieli i całej szkoły, przy której jako na­
stępca zmarłego pracuje. W końca nadmienić 
należy, że grono nauczycielskie szkoły izr. mę­
skiej, cheąc uwiecznić pamięć nieboszczyka, zło­
żyło zamiast wieńca, znaczną kwotę, która m a 
stanowić podwalinę do fundnszu stypendyjnego 
im. dr. B. Sternberga, dla ubogich uczniów tejże 
szkoły. Reprezentacja z&ś zboru izraslickiego wy­
stosowała do wdowy p. Henryki Sternbergerowej 
pismo kondolencyjne.

Wilhelm Htephan. długoletni współpraco­
wnik firmy księgarskiej Friedleina, w Krakowie, 
w 81 r, ż.
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Sztuki piękne.
Bepertoar teatralny. W  teatrze  le t­

nim  : D ziś w  pon iedzia łek  „D urand  i Du- 
r a n d “ k ro tocliw ila  w 3 ak tach  A. V alabre- 
que'a. P ią ty  gościnny w ystęp p. M ieczysława 
F ren k la , artysty  tea trów jw arszaw skich . Ju tro  
we w torek po raz  czw arty  „Józefina sprze­
dana przez sw e s io s try "  operetka w 3 aktach 
przez P a w ła  F e r r ie ra  i F a b r .  C arre z m u ­
zyka W . R ogera .

, Watażkę", piękny d ram at poety A u ­
rę] ego U rbańsk iego  poznają zapew ne w 
k ró ik im  czasie także  goście zakordouow i 
K rynicy . T ea tr p. K w iecińskiego podjąć się 
m a tego przedstaw ien ia  i w c<du p ro ­
w adzi rokow an ia  z autorem , baw iącym  w 
Żegiestowie.

* Biust ks. Stanisława Konarskiego,
piękne dzieło d łu ta  p. T adeusza B ło tn i- 
ckiego, w ykonane z funduszu  złożonego 
z pryw atnej ofiarności — ustaw iony  z o s ta ł 
nad k ryp tą  kośc io ła  księży P ija ró w  przy 
ulicy św . J a n a  w K rakow ie. P ra c a  p. 
B łotn ick iego  najpochlebniej zo sta ła  ocenioną 
przez znaw ców  na  w ystaw ie  sz tuk i w S u ­
kiennicach. B iu s t odlany je s t z w apna b y . 
d raulicznego i ustaw iony  na  podstaw ie k a ­
m iennej z n a p is e m : „K s. S tan is ław  K o­
narski

* D w a  p o r t r e t y  n a  w ystaw ie p o rtre ­
tów dziennikarzy fran cu sk ich  bieżącego stu* 
lec ia , otw artej w  g aR ry i P e ti t’ego w  P a ­
ry żu , w ystaw ił rów nież P o lak  h r . Jęd rze j 
MniBzech, jeden K am ila  F lam m ario u a , d rug i 
zaś m ark iza  de T hćnim es.

* N o w ą  p o w ie ś ć  H e n ry k a  S ien k ie ­
w icza pod nap isem „R odzina  P o łan ieck ich "  
zaczęła  drukow aó w najśw ieższym  swym  
zeszycie „B iblio teka w arszaw sk a" .

tyce Rosyi, i wątpić należy, aby Rosya 
chciała w ten sposób drażnić Chiny. 
Położenie Francyi nie byłoby bardzo przy­
jem ne, gdyby Chiny zechciały Syam po­
przeć orężem.

Drgań radykałów serbskich Odjęli 
donos', że minister spraw wewnętrznych  
powołał kom isję śledczą przeciw 24 pre­
fektom i innym wysokim urzędnikom 
gabinetu Awakumowicza za udział ich 
w postępkach ministrów oskarżonych.

Radykibf Rus ie wniósł był w skup- 
czynie, aby rejentów Ristb-za i Bolunar- 
kowicza wywołano z kraju, i popierał 
swój wniosek pewnym biletem wizyto­
wym Risticza. R isticz telegrafuje teraz 
z Lucerny do Belgradu, że ow bilet w i­
zytowy jest falsyfikatem, że natomiast 
posiada on w swoim ręku pewne wy­
znania Rusziea, które też publicznie 
ogłosi.

Ostatnio wiadomości.
Ukończone już dochodzenia bakte- 

ryologiczne odnośnie Jo w y p a d k u  p o ­
dejrzanej choroby, który zdarzył się d. 
]3 . bm- w Sanoku i zakończył się śmier­
cią chorego, nje wykazały cholery azya-
tyck>ej-

Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza dość znaczne zmiany w organi­
zacji wojskowej, mało jednak odnoszące 
sję do Galicy i. Rekrutowany we wscho- 
d**ej Gtalicyi pułk 10. dragonów im. ks. 
Liechtensteinu przeniosiony zostaje do 
zachodnich Czech, a z lwowskiego bata- 
jjonu pionierów utworzone zostanie pół- 
f,( ra batalion*.

Jak już wiemy, ua nowa niemiecką 
ustawę wojskową odpowiedziała Rosya 
utworzeniem dwóc)j nowych korpusów. 
\Viadomość ta jednak tylko uśmiech wy­
wołała. Tak samo utworzono w zeszłym  
roku nowy, 1S korpus, co jednak wcale 
nie pomnożyło su wojskowych Rosyi — 
poprostu bowiem systemizowano tylko 
owych kilka posad oficerskich, które mają 
sprawować m an ip u lu ję komendy korpu- 
gpej- Korpus 18 utworzono zaś tylko z
dywizyj j brygad, które już istniały a 
tylko do innych korpusów przydzielone 
był'y-. Osłabiono Ju  ̂ istniejące korpusy 
- -  Dlc Więcej. Podobnie będzie i teraz.

Budżet francuzki wędrował w piątek 
i e°b°tę kilka razy między Izbą posłów  
a senatem, który uporczywie obstawał 
pfzy poczynionych przez siebie( zroia- 
p3ch. W reszcie wyrzucono sporne dwa 
punkta z budżetu, poczem budżet w so­
botę przyjęty, a parlament zamknięty 
% os tał.

Nowe walne wybory mają być rozpi­
jane ua 20 sierpnia, co budzi niezado­
wolenie, gdyż tylko miesiąc zostaje do 
agitacji wyborczej i z powodu m ane­
wrów ani reaerwiści nie mogliby brać 
udziału w wyborach, aui też owych 
150.000 żołnierzy, którzy w jesieni przej­
dą do rezerwy, a więc mieliby prawo 
brać udział w wyborach. Akcya wybor­
cza zresztą od dawna się toczy.

Powrót ambasadora angielskiego, Duf- 
ferina do Paryża (wyjechał przed 4 ty­
godniami na rozkaz swego rządu z po­
wodu haniebnych napaści paryskich pism 
bnlwarowych na n ie g o ), uważano za 
znak pomyślny w sprawie syninskiej co 
do Anglii i Francyi. Tymczasem nad­
chodzi wiadomość, że Syam przyjął ul- 
tymatum Francyi, które w pierwszym  
punkcie żąda, aby Syam odstąpił lewy 
brzeg rzeki Mekong na rzecz Annarnu 
i Kambodżyi, tj. Francyi. Przeciw temu 
punktowi energicznie protestowała An­
glia, nie troszcząc się o resztę punktów, 
i dzienniki angielskie grożą int* rwency*.

Doniesienie pism paryzkich, że Rosya 
popiera żądanie francuzkie w Syamie, 
zdaje się być tylko fortelem dla wywar­
cia nacisku na Anglię. Sprzeciwiałoby 
się to dotychczasowej kolonialnej poli-

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 24. lipca. Sprawa z n ie ­

sien ia  tu te jszeg o  jen eraln ego  semina- 
ryum  gr. kat., jako też sem inaryum  
lw ow sk iego , a u tw orzen ie natom iast 
trzech d yeeezya ln ych  w  G alicyi, była  
daw no ju ż  om aw ianą i protegow aną  
przez B adeniego, n ie m iała jed n ak o­
w oż — skutkiem  w p ływ ów  postron­
nych  — tak rychło być u rzeczy w i­
stn ioną. Dopiero haniebna dem onstra- 
cya m oskalofiska przeciw  m etropolicie  
Sem bratow iczow i p rzysp ieszy ła  decy- 
zyę. O powiadają tutaj, jako rzecz  p e­
wną, że  m etropolita zam ierza u tw o ­
rzyć tak zw ane „sem inaryum  małe" 
(dla uczn iów  szkół) które będzie po 
m ieszczon e w dotychczasow em  sem i­
naryum  duchow nem  gr. kat. obrządku.

Wiedeń d. 24. lipca- Zwłoki mini­
stra w ojny, jen. Bauera przybędą we 
środę do L w ow a i t am zostaną po­
chowane.

E zirapost donosi z dobrego, jak  
powiada, źródła, że kandydatam i na 
posadę m inistra w ojny są jen era łow ie  
Reinlilnder, Beck, Marki i K ónig.

W B udapeszcie sądzą, ze następcą  
jen . Bauera Bratanie jen . Fejervary, 
w ęgiersk i m in ister obrony krajow ej. 
Obok n iego w ym ien iają  także kom en- 
Jc-rojącego w  B udapeszcie, jen . Jmb- 
kow ica i au stryack iego  m inistra obro­
ny krajow ej, je n . W elsersheim ba.

Wiedeń d. 24. lipca. Z grom adzenie  
zw ołan e na wczoraj przez n ieza w i­
słych  socya listów , zostało  zaraz z po­
czątku  rozw iązane, poniew aż przy  
w yb orze prezyd yu m  p rzyszło  do bójki 
z socya ln ym i dem okratam i.

P raga  d. 24. lipca. Na w czorajszem  
zgrom adzeniu  około 3.000 robotn ików  
uchw aliło  rezolucyę za pow szechnem  
głosow aniem .

B u d ap eszt d. 24. lipca. W S yb in ie  
(Herma,nstadt na S iedm iogrodzie) p o ­
czął się  wczoraj w iec R um unów  w ę­
g iersk ich . P rzew odniczący  adw. Batiu  
p rzedstaw ił w d łu g iej m ow ie prześla­
d ow an ie  narodow ości rum uńskiej przez  
Madiarów. W ieczorem  odbyła się  uczta. 
D zisiaj dalszy c iąg  w iecu.

Petersburg d. 24. lipoa. Carski 
jach t „Carewna", którym  carstwo robią 
w ycieczk i koło  w yb rzeży  F in landyi, 
ustrzągł na rafie, ale zaporrocą kilku  
innych parow ców  zdołano go znow u  
sprow adzić na w olną wodę.

Berlln d. 24. lipca. W  uzupełnie­
niu obiegających pogłosek donosi Na- 
tionalztg. z P o z n a n ia : Rząd jest za 
skasowaniem  tak zwanej prywatnej na­
uki w lokalnościaoh publicznych szkół 
ludow ych, a natom iast nauka języka  
polskiego w ejdzie do planu nauki szkół 
ludowych w  Poznańskiem  i w p rusiech
Zachodnich.

K s. Bism arh in stygu jB w  sw oich  
publicznych przemowach przeciw P o la­
kom.

Tow arzyszka córki E m ina baszy do­
nosi z  B agam ayo (w  niem ieckiej kolo­
n ii woehodoio - afrykańskiej), ż© Em in  
basza jeszcze żyje, ale zupełnie ocie­
mniał i przebyw a pom iędzy zaprzyja­
źnionym i Arabami, w yglądając fundu­
szów na podróż do wybrzeża, która 
trwa sześć m iesięcy.

Paryż dnia 24. lipca. Francya od­
rzuciła  prośbę Syamu o przedłużenie 
do dzisiaj terminu odpow iedzi na ulty- 
m alum  francuskie. Rząd syam ski przy-

krótko do Paryża, zkąd się  do Fontai­
nebleau uda.

R zym  d- 24. lipca. S en at zb ierze  
się  dopiero z początkiem  sierpnia d la  
uchw alen ia  u staw y banku, i niem a  
w ątpliw ości, że p rzyjm ie g o  w  uch w a­
lon ej przez Izbę p osłów  formie.

B elgrad  d. 24. lipca. Na zebraniu  
kom ifetu  liberałów  zaprotestow ano  
p rzeciw  pom ysłow i u w ięz ien ia  oska  
rzonych  m inistrów  skoro w ed łu g  u- 
staw , w toku śledztw a w ięz ić  w olno  
ty lko  w  razie, gdyby s łu szn ie  podej 
rzyw ano o zamiar ucieczk i, co tu je s t  
w ykluczonem . U w ięzien ie  m inistrów  
b yłob y  ty la o  brutalnym  czynem  n ie ­
słychanej m ściw ości.

Jak słych ać, posłow ie państw  ob­
cych p ryw atn ie  , ale jak  najusiln iej 
odradzają rządow i tego  kroku, i w  tym  
też duchu dzia łają  pew ne w p ły w y  w  
otoczeniu  króla. W razie uw ięzien ia  
złoży  kom itet liberałów  kaucyę w su ­
m ie 5 m ilionów  franków, aby m in i­
strów  aż do zapadnięcia w yroku na  
w oln ość puszczono.

Rząd w n iesie  w sk upczyn ie  pro­
je k t  k on w en cy i handlow ej z Belgią.

Jak słychać, k siążę czarnogórski i 
król. A leksander zjadą się za granicą, 
K siążę ma pow tórn ie  p rzybyć do Ba- 
Jenu (pod W iedniem ).

A n tw erp ia  d. 24. lipca. W W ille- 
brock um arł b ezźen n y  robotnik. Ro­
dzina jeg o  zarządziła  pogrzeb chrze, 
ścijański, socya liśc i zaś żądali pogrze­
bu cy w iln eg o , zd ob yli szturm em  dom 
trum nę u n ieśli, i zam iast najpierw  do 
kościoła , zan ieśli ją  w prost na cm en­
tarz. Policya, nie zd o ła w szy  temu za- 
pobiedz, uw iadom iła burm istrza, który  
trum nę odgrzebać i pod eskortą poli- 
ey i do kościoła  przyn ieść k a z a ł; po 
p ob łogosław ien iu  odw ieziono zw łoki 
na cm entarz.

Madryt d. 24. lipca. P olicya are­
sztow ała  wczoraj 6 osób w chwili) 
g d y  ch cia ły  podpalić petardę dynam i­
tową. Z naleziono jeszcze  cztery Pe 
tardy.

jął już zatem  nltymabum francuskie i 
przyrzekł uw zględnić życzenia Francyi. 
(Jeżeli rząd syam ski przyjął nltymatum, 
to nie m ógł przyrzekać u w z g l ę ­
d n i e n i a  ż y c z e ń  Francyi, tylko  
m usiał się  zobow iązać, że je s p e łn i; 
jest to więc doniesienie, w sobie sprze­
czne).

P a r y ż  d. 24. lipca. Carnot ma się  
znowu lepiej. Z Marły przybędzie na

Dział ekonomiczny.
W iedeń d. 22. lipca. Z przedłożo­

nych do konwersyi 4 1/ ,  procentowych 
listów zastawnych galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego w ogólnej sumie 
75l /2 m ilionów zł. skonwertowano do­
tychczas ogółem za sumę 61*/io mil. czy­
li 813/i^ pro. Prócz tego subskrybowano 
około 203/10 mil. koron. Ogółem tedy 
skonwertowano A48/10 prc., z czego prze­
szło 90 prc. przypada na miejsca kon­
wersyi w Galicyi.

B e r lin  d. 22 lipca. W edług urzędo­
wego sprawozdania o stanie zasiewów, 
przedstawiały się one w połowie bieżą­
cego miesiąca w sposób następujący: 
W skutek częstych burz i deszczów, 
zboże ozime nie wyschło jeszcze tak, 
aby można było rozpocząć ż n wa ;  psze­
nica przedstawia się dobrze; najwięcej 
ucierpiały zboża jare. Brak paszy daje 
się coraz dotkliwiej odczuwać. Owies 
musiano niejednokrotnie już żąć na pa­
szę, a w wielu miejscowościach muszą 
sprzedawać bydło po uiskich cenach 
lub oddawać na rzeź. Nasiona strączko­
we są liche, ziemniaki natomiast dobre.

S tan  za s iew ó w
we wschodniej Galicyi.

Pogoda nie zmieniła się od czasu 
ostatniego naszego sprawozdania. Z re- 
lacyj widać, że były pewne przerwy, 
które umożliwiły zebranie części siana 
i koniczu — ogół jednak relacyj zawiera 
skargi na ciągle trwającą słotę i na co 
raz gorsze z ‘ każdym dniem widoki na
zbiory.

W innych latach rzepak o tym cza­
sie już był zebrany i młócony —- tpgo 
roku dopiero w jednej miejscowości we 
wschodniej Galicyi rzepak zebrano. — 
Gdzieniegdzie daje się w tych resztkach 
rzepaku dostrzedz niejakie polepszenie, 
pomimo tego jednak nie można się ni­
gdzie więcej z inorga spodziew ać, niż 3 q.

Stan pszenicy jest jeszcze c iąg le  
przeważnie zadowalający — skargi je­
dnak na rdzę (wprawdzie jeszcze c.ągle 
tylko na liściu) powtarzają się coraz 
częściej. Niezmiarka występuje także 
siln ie — dotychczas sygnalizowano ja 
z okolic Tarnopola, obecnie dostrzeżono 
ją w okolicy Jarosławia, Dubiecka, Mo­
ścisk Sambora i Czortkowa. Na bardzo 
wielu łanach pszenica w ylęgła — wsku 
tek czego jest powszechne mniemanie, 
ze zbiór da wielką ilo ść  słomy, ,uałó 
zaś ziarna.

Spóźnione co najmniej o dwa 
dnie żniwo żyta da stanowczo gorsze 
rezultaty, niż pszenica. Zewsząd skarza 
się to ua rzadkość, to na w iele pustych 
kłosów, wreszcie ua wylęgnięcie.

Stan owsa i jęczm ienia jest stosun­
kowo lepszy uiż innych zbóż] ale wy­
gląda w wielu miejscach żółto, a zgnili­
zna od spodu, na łanach niżej położo­
nych występuje bardzo wyraźnie.

Groch, bób są przeważnie gęste i ro­
słe, ale kwitną słabo.

tygo-

Tatarka jest słaba wskutek wielkiej U-. - -  zal; w wielu miejscach jesTcze 
wilgoci i niezwyczajnego zachwaszczę-1 a011-    jeszcze

nia. Kukurudza prawie bez wyjątku jest  
bardzo słaba, najlepsza zasługuje zale­
dwie na nazwę średniej.

Pomimo trudności, wykonano prawie 
wszędzie pracę około płodów okopowy, h, 
szczególniej około z :emniaków. Zaczynają 
one kwitnąć — z tą wiadomością jedrnik 
łączy się najczęściej wiadomość o rozsze­
rzającej się zguiliźnie.

Wskutek ciągłej słoty kwestya paszy 
staie się z dnia ua dzień aktualniejszą. 
Z obecnych sprawozdań stanowczo wy­
wnioskować m ożna, że gatunek paszy 
będzie bardzo zły, ilość zaś wobec wielu 
zalanych i zamulonych łąk nie wielka. 
Znane nam wydatki koniczyn chwieją 
się pomiędzy 7, 12—20 q na morg.

Wiadomości o stanie chmielu są roz­
maite.

Zbiór owoców, a mianowicie wiśni i 
czereśni wypadł s ła b o , obfity bowiem  
owoc zgn ił z powodu wilgoci albo opadł 
przedwcześnie.

Sprawozdania z powiatów opiewają 
jak następuje:

W Bobreckiem p szen ica , ży to , ję ­
czmień dobre, owies wyborny, hreczka, 
proso i kukurudza średnie, kartofle do­
bre.

W Bor8zczowskiem pszenica, żyto i 
koniczyny średnie, kukurudza i tytoń 
złe, zresztą inne zasiewy i ziemiopłody 
dobre.

W Bohorodczańskiem rdza osiadła ua 
p szen icy , w życie wiele kłosów pró­
żn y ch , jęczmiona średn ie , kukurudze i 
kartofle złe.

W Brodzkiera pszenice i żyta dobre, 
ale rdza się pokazuje, jęczm ień mierny, 
ucierpiał bowiem od słoty, a miejscami 
zgnił na pniu, breczki późne dobre, 
wczesne złe, owsy dobre, prosa pierwsze 
przeorano. Koniczyny gniją na pokosach 
i w kopicach — buraki i kartofle na niż­
szych polach zgniły, chmiel okazuje opó­
źniona wegetacyę.

W Brzozowskiem pszenica wyborna 
— reszta zasiewów dobra.

W Czortkowskiem pszenice, żyta, ję- 
czmnienie i owsy dobre, te ostatnie na­
wet częściowo wyborne, prosa, wyki, 
hreczki, koniczyny, kartofle średnie. Ty­
toniu z powodu braku rozsady mało bar­
dzo obsadzono.

W Dobromilskiem pszenicy większą 
połowę zniszczyła niezm iarka—stan żyta 
jest mierny, jęczm ienia średni, owsa, 
grochu, kartofli i buraków dobry.

W Gródeekiera stan zasiewów jest 
przeważnie średni, kartofle i kapusty do­
bre.

W Horodeńskiem pszenicę obsiadła 
rdza, żyto jest niskie i szczerbate, ję­
czmień, owies i bobik wyborne, tytoń o 
ile się utrzymał, niezniszczony przez pę­
draki, dobry.

W Kałuskiem pszenf e, jęuzmiona, 
grochy, boby dobre, kukurudze, żyta, 
mieszanki, kartofle i owsy średnie.

W Kamioneckiem na miejscach niż­
szych wszystko wymokło, zresztą są za­
siewy wcale dobre.

W Kołomyjskiera stan zasiewów pra­
wie bez wyjątku bardzo słaby.

W7 Kossowskiem pszenice mierne, ży ­
ta średuie, jęczmiona złe, owsy średnie, 
kartofle również, stan łąk wyborny, koś­
ba miejscami rozpoczęta.

W Liskiem pszenice wyborne, żyta i 
jęczmiona średnie, ■ owsy, grochy, boby, 
bobiki dobre, kartofle dość dobre.

W Lwowskiem rzepaki złe, pszenice 
średnie, loż samo żyta, jęczmiona i owsy 
dobre, kartfle również, pojawiła się je­
dnak tu i owdzie perenospora. Siano 
gnije ua pokosach i w kopicach.

W Mościskiem wystąpiła na pszenf 
cy i na jęczmionach, które zresztą są do 
bre, niezmiarka w zuaczuej ilości szcze­
gólniej na pszenicy późniejszej. Zresztą 
stan zasiewów jest przeważnie dobry.

W Podbajeckiem rzepaki mierne, psze­
nica i jęczm iona wyborne, owsy dobre, 
boby, bobiki i wyki wyborne, kukurudze 
średnie, kartofle dobre. Deszcze ustawi­
czne utrudniają roboty koło siana, karto- 
m, orki etc. W Podhajcach, Zahajcach, 
Nowosiółce, Moiidzelówce, Gniłowodaeh 
padał dnia 10 bm. grad i wyrządził zna­
czną szkodę. Na niższych łąkach roz­
lała znowu woda —  siano jednak znaj­
duje się w kopicach więc szkoda me 
wielka.

V. Przemyskieln pszenice śiednie, re­
szta zasiewów dobra — kartofle mierne, 
w znacznej części wygniły-

W Przemyślańskiem pszenice dobre, ży­
ta mierne, jęczmiona średnie, owsy, gro­
chy dobre, hreczki i prosa złe, kartofle 
dobre Rdza pojawiła się na baimt.ee. 
Kartofle i bu aki mocno były zachwa­
szczone. zostały już jednak obrobione. 
Pędraki robią widoczną szkodę w bura­
kach. Siana trzecia część przepada przez 
zamulenie, reszta kosi się i jest średuin.

W Rohatyńskiem pszenice bujne, ży­
ta zaczynają się żółcić, kłosów wiele 
szczerbatych, owsy i jęczm iona bujne, 
ale dołem zaczynają żółknąć, grochy, 
boby i bobiki kwitną pięknie, kartofle 
wczesne kwitną — trudno jednak ,e je
okopać, kapusty ładne. , .

Rudeńskiem na pszenicy osiadła

nieoborane. Siana skoszone, pokos był 
bardzo obfity, ale słota dużo siana po­
psuła.

W Skałackiem aa pszenicy rdza po­
kazuje się na kłosie, jęczm ień w zna­
cznej części w yległ — żyta dobre. Kar­
tofle dobre.

W Sokalskiem rzepak dość dobry, 
pszenice słabe, bo podczas kwitnienia 
lały deszcze, jęczmiona dobre, kukuru­
dze złe — kartofle średnie. Pokos siana 
°bnty, ale leżał długo na słocie, został 
7>lt6\p  wy*ug ° « a»v lub zgnił.

W Stanisławowskiem  pszenica słaba,  
deszcze trwające od 20. maja poprawiły  
wegetacyę zasiewów ale namiotu doDre- 
go spodziewać się nie można. Kartofle 
złe, buraki również, siano zamulone i 
najgorszej jakości.

W Stryjskiem pszenice przeważnie 
dobre w życie mnóstwo szczerbatych  
kłosów — owsy i jęczm iona wyborne 
na mokrych gruntach średnie —  kuku­
rudze zupełnie wymokły.

W Tarnopolskiem rzepaki mierne i 
złe, reszta zasiewów przeważnie dobra.

W Tłumackiem stan wszystkich pło­
dów zbożowych dobry, okopowych średni.

W Zaleszczyckiem na galunkach pó­
źniejszych pszenicy rozgościła się nie- 
zmiarka i uszkodziła znaczne przestrze­
nie. Żyta szczerbate, zresztą wszystkie 
inne zasiewy średnie — ziemniaki ró­
wnież.

W Zbaraskiem pszenice dobre i śre­
dnie, bauatka najgorsza, żyta mierne, 
rzadkie i źle odkwitły, jęczmiona wy­
borne, ale wyległy, owsy bardzo dobre, 
kartofle wyborne i dobre.

W Złoczowskiem pszenice wyborne, 
żyta dobre, owsy i jęczmiona dobre, kar­
tofle liche.

W Żółkiewskiem na pszenicy i na 
życie rdza, oprócz tego na pszenicy 
śniedź, jęczmiona średnie, owsy dobre, 
kartofler gniją.

W Żydaczowskiem pszenice wyborne, 
żyta dobra, jęczm iona wyborne, owsy 
dobre, grochy i kartofle wyborne. Chmiel 
aoDry. Eof.

.r r ie j i ly s i  naftowy. Z powodu 
zarządzenia, dyrekcyi ruchu austr. kolei 
państwowych co do stawiania zbioro- 
wników na ropę i napełniania naftą cy­
stern — odbyła się w zeszłym  tygodniu 
vr Jaśle ankieta, w której wziął udział 
także dyrektor ruchu w Krakowie p. 
Kolosvary. Ankiecie przewodniczył p. 
Gorayski. Ankieta podzielając zapatry­
wanie dyrekcyi kolei państwowych, o- 
świadczyła się, że zakopywanie zbiorni­
ków blisko toru przejazdowego jest n ie ­
bezpieczne, że zatem te rezerwoary w 
większem nieco należy trzymać oddale­
niu (10—15 mt,r.) i oddzielić od toru 
kolejowego podłużnym rowem, następnie 
że wlewanie ropy do rezerwoarów po­
winno być podczas przejazdu lokomo­
tyw zakazane, gdyż wtedy gazy z re- 
zerwoaru w większej ilości wydobywać 
się mogą, wreszcie że maszyniści prze­
jeżdżając koło składów ropy lub nafty 
powinni popielnik i palenisko szczelnie  
zamykać. Ankieta oświadczyła następnie, 
że pompowanie ropy do cystern w spo­
sób, w jaki obecnie się odbywa, nie jest 
niebezpiecznem  nawet toż obok toru 
przejazdowego i może być w obecnej 
konstrukcji nadal pozostswionera. Co 
się tyczy przebudowy ramp do ładow a­
nia nafty i torów dla cystern, oświad­
czyła dyrekeya ruchu, iż sprawę tę u 
waża jako niezbędnie potrzebną. W pier­
wszym rzędzie zostanie ona przeprowa­
dzoną w roku przyszłym w Krośnie. 
Na razie gotową będzie dyrekeya ruchu 
zezwolić w wyjątkowym wypadku na 
przedłużenie terminu do przeniesienia 
rezerwoarów na dalszą odległość, wy­
raża atoli życzenie, aby w wypadka h, 
w których przeniesienie rezerwoarów 
może nastąpić inałym stosunkowo ko­
sztem, przedsiębiorcy naftowi nie sta­
wiali żadnych d y re k c y i trudności.

Drugim niemniej ważnym dla gali­
cyjskiego przemysłu naftowego przed­
miotem narady ankiety było opalanie 
lo k o m o ty w  o d p ad k am i naftowymi. W  tej 
sprawie nadmieniamy na razie, iż na 
przedstawienie p. radcy Kolosvary’ego 
wyznaczono odpowiedni kredyt na pró­
by, mające się przeprowadzić w Nowym  
Sączu. W tym celu polecił p. radca Ko- 
losvary przerobić jedną lokomotywę na 
kombinowane opalanie odpadkami nafto- 
weini i węglem i przeprowadzić dokła­
dne próby. Tak przerobiona lokomotywa 
wraz z graficznem przedstawieniem re­
zultatów, będzie wystawioną na przy­
szłorocznej wystawie kraj. we Lwowie.

— Rlilft szewców. Fabrykanci obuw ia
usiłu ją  zaw iązać k arte l celem podw yższen ia  
cen swoich wyrobów. N a zg rom adzen iu  we 
W iedniu, odbytem przed k ilku  dn iam i, 35 
finn przystąpiło  do k a rte lu . Zgłosili się’ ta k ­
że licznie fabrykanci z prowincji z Przed 
i Zalitaw ii. Ceny m ają być podw yższone o 
5 — 10 pret.

obiig r xa 100 zł. : IndeiunUncyjne galiu. 5%
m- k .  do —.—. Balio, funduaau propiua-
ayjnego *•/, 97 90 do 98 60. Buków, fnndułiu 
propinaeyjnego 6*l0 102 25 do —•—. Kom. bauku 
krajowego 5°[„ w a. I. em. — do — —, 5°/, 
U. em. 102.25 do —•—. Pożreska krajowa z ro- 

■**!• w- >- 105 00 do , i  ro ta  1883 
*V«°L 100 ó0 do 10100, ***!„ 96 80 do — Po­
życzki 4 pre. koronowej 9690 do 97-60.

L o b /: Lobjt miast* Kranowa 33.— do 25.— . 
Losy nnasta Stanisławowa 39 00 do 42 00.

W alnty  : Dukat solarski 5.85 do 6.95. Napo 
leondor 9 84 do 9.94. Półimpery*ł rosyjski 10‘— 
do — . Kubel roayjaki irebrnv 1.30 00 do I 2 — 
Kubel rosyjski papierowy 1.30 20 db ,1V20 1O0 
marik niemieckich 60 8u uo 61-50.

W Ldoó d. 24. lipca ) telegraf o j>ane) 
K enty: wspólna papierowa 97 30, srebrna 

96 95, austr. koronowa 96-55, złota 118 90 w«g 
koron. 94-65 złota 115 40.

Akcye przedsiębiorstw  tran sp o rto w y ch  • Ko­
lei Czerniowieckiej 256-20. Północntj " 2880.— 
Państwowej 304-75, Północno zaobo l '35 00 Węg. 
półn.-wschod. —’ —, Południowej (Lombardy) 
102 75, arc. Albrechta (za 200) 95.50, Bakowiu 
skich kolei lokaluyeb (za 200) 185 00 Kołomyjakieh 
(za 200) —•—.

A kcje  oanadw : austr. węgierek, ns 60‘> zł. 
980 —, anglo-nustr. 150 00, Landerbauku 247 25 
Unionbanku 249 50, buków. Zakład kredyt ziem. 
za 200 zł. 138'— ezesk. Banku eskout. za 200 zł 
590, galic. Bauku liypot. za 200 zł. 380, ga,io. 
banku dla handlu i przemysłu za 300 —' —
cborw.-tłow. Bauku kraj. hypot. 117 00 Ziwuo- 
stenska banka 117.50. Kredyt/ austr. 334 25 Kre 
dyty węg 414 25.

Pożyczki publiczne : Gal. propinaeyine 98 00 
buków, propin. 103-00. buk indemn. 000-00, gal. 
krej. z r. 1893 96 60

L is ty  —staw ne 5 pr. Gal. Banka liypot. 
110-—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 103-00 
Gal. Tow. Kred.  zieiu. 98 80. 4 '/, pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 pre. buków, kaay oszczędn. 100"—.

L o sy : sustr Czerw, krzyża 18 00, węg. Czerw 
krzyża 12 75, Bazylika —•—, Krakowski# 24 00 
Stanisławowskie 4050. Tureckie 49 10.

W aln ty : Kuble papier, 130 50 20-marsdwk 
1222, 20-frankówki 9 90, sorereiugs 12'49, tu­
reckie liry złote 11*21 100 inarkówki 6115  wło­
skie 100 lirówki 46 20.

Z rynków towarowych
Zboże i produkty rolue.

W iedeń d. 24. lipca. Liczne deszcze w ostat­
nich czasach opóźniły znacznie żniwa a co za 
tem idzie i omłot nowych produktów, Na rynku 
więc tutejszym w ciągu ubiegłego tygodnia było 
bardzo skąpo nowego zboża. Pomimo tego jednak 
pszenica w ciągu tygodnia spadła około 10 ct. 
w eenie, natom ast żyto podniosło się o tską t a ­
mą kwotę. Owies trzymał się przez eały tydzień 
prawie jednakowo, kukurudza utraciła około 10 
ct. w cenie. Niepomyślne wiadomości z zagranicy 
a z drugiej strony wyjątkowo zadowal-jące do­
niesienia o wyniku initrn Austro-Węgrsech były 
przyczyną złego usposobienia dla interesów te r­
minowych. Pod koniec tygodnia sytnacy* się 
jednak poprawiła.

Zmiany kursów w zeszłym tygodniu były 
następujące I

najniższy r„ jv .j t f t j  
pszenica na jesień 8 04 — 8-20

„ „ wiosnę 8 39 — 8-54
żyto „ jesień 7 06 — 7-19
ow es „  „  6-84 — 7 '—
kukurudza na lipiec-sierpień 5-38 — 5-53 
kukurudza na maj-czerwieel894 5 60 — 5-78 
rzepak na sierpień-wrzesień 16 30 16.40

Na dzisiejszym targu było zaofiarowanie no­
wej p * z e n i cy  prawie nieznaczne, starej bar? 
dzo umiarkowaue.

Ż y t a  nowego było więcej, usposobienie jo- 
dnak pozostało mdłe, choć ceny wcale prawie 
nie spadły.

O w i e s  trzym ał się silnie,, płacono stoso­
wnie do jakości zł. 7'59 do 8"40.

K u k u r u d z a  utrzymała się w cenie, Pła­
cono zł. F-60 do 5' 10.

S i a n a  i s ł o m y ,  które pomimo zakazu wy­
wozu, nie spadły wcale w cenie, zakupiono wię­
ksze ilości do Czech.

Ceny m ą k i  pozostały niezmienione, o t r ę ­
b ó w  zaś, zwłaszcza żytnich, poszły nieeo w girę

; " o n ,=  » r /r » d  m » d .«  zna-
czne w niej szkody, J*8.1 bard'-°
slaby. Żyto ile  olrtitfo, Kozm.ona wy-
mokJy, kartofle „ .

W S a m b o r s k i e m  psaeniM zaledwie 
w 30 prc. w y k ł o s o w a n a ,  resztę 70 pre. 
z n i s z c z y ł a  niezmiarka, żyto 
miejscach podmokło > 
n i e  kwitło, na pewne można przyjąć 
on prc. zniszczonego. Rzepak obsiadły 
m s z y c e ,  ten który ocalał słabo osadził 
strąki, Plon W oiziW M iy  najwyżej do- 
s iJ n ie  300 kg. z  mbrga. Brak robotni­
ka dotkliwy, kartofle, buraki, marchew
i • .1.! ooli CC Wioli] ITlioicłtnnL 7 J

W
zbielało,

wielu
zatem

Wiadomości yiołdowe.
A kej* z"'s n  kVPCaKofHi’ 1‘*ndlowe''

100 zł. ni. k. 217-75 do 220-75 k i ?'°la L,"i "rikl'
Jasska po 200 »( ? ;  t L l i ł  8J Owow.-Czern.- 
hipotecznego po '-joo l t  °w J  o8 f 8 '0 ,0 - Bituk" 
Banku kredyt, gafle. po 200V w

P r z y je c h a li  d o  L w o i
d n ia  24. lipca.

Hotel Zorza. Dr. K. Zgórski z T arno - 
SL M ackiewicz z K ijowa, G. Ma«- 

Ju to sh  z Słobody ru n g ., S. Sem ler i R o th - 
etein z Brodów, A . M iniew icz z K ołom yi.

Hotd Imperial. K h r. D rohojow ski t  
K rnkienic, A  Różycka, L. S to liń sk i, T . 
P ry liń sk i i J. D obija z K rakow a, 0 . Lo- 
bensteili z W iednia, B. O huves z W ied n ia , 
F . Jan d o u rek  z P ra g i, R . S rokońsk i z So­
kołow a, B. H orodysk i z W asy lkow ic  W . 
A braham ow icz z B ródki, E . N oack z B e r­
lina , S. Szym anow ski z O dessy, A . S zym a­
now ska z O dessy, F . C zern iakow sk i z S u- 
chow ic, S . Jęd rze jow icz  z J a s io n k i.

Stan powietrzu. W czoraj p o p o łu d n ia
p a d a ł u lew ny  d e sz c z ; dz iś ran o  W ygodzi-
ło sio.

B arom etr idzie  w górę.
Stan barom etru  zredukow any do pozio­

mu m orza b y ł dziś o 1 2 tej godzinie w po-
łu d n ie  7 6 6  min.

P rognoza na  dobę dn ia  23. lip ca  b r.
(ud  północy do północy). W ia tr będzie co 
do k ierunku po łudniow y o średn ie j p redko- 
ści 3 m sek

Średn ia  tem p era tu ra  doby podniesie  sio
do +23»C ., niebo będzie lekko zachm u-
r : ° r -  * o g l ę d n a  w ilgo tność pow ietrza
około bO% .

U padu nie będzie , pogoda.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

dr, x 10*
«ic W 70- w  ws° iat- 10010
10(i r>0 do 10120*" T l aJOW*g0 U/«°/o los. w 51 U 
98 a ( i e ó 7, .  d o  warz. k redyt,  gal. ziemsk 4" ,
• o- o do 98-70, 4°/ los. w 41*/* lat 98 00 Jo 98-70,
l A M  n o r o  L ' 00 '0 °  do 100’7° .  *7 .  loS- W 58 latach 98 50 do 99 20

L isty  d łu żn e  na 100 zł. Gsl. Zakł. kred. włoso
w liKw. —  .—  Jo  — .— , Ogólnego rolnic*o-kred/t
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6*/« los
w 15 latach 50.—. do —.—.

Przez wzgląd, że niektóre łaskawo 
zlecenia z prowincyi dla mnie przezna­
czone lecz mylni# adresowane do daw­
niejszej spółki HObner I Hanke, lub do
nieistniejącej już ®
sto właśnie przez mylne adresowanie
wcale mnie nie dochodziły, przezco Sza­
nowni odbiorcy narażeni bywali ns za­
wody, a często nawet i na stiaty, upra­
s z a m  Szanownych mych odbiorców ? pro-
wicyi dla uniknięcia nadal podobnych 
ewentualności, łaskawe zlecenia adreso­
wać tylko do firmy

836 A L O JZ ! H U B N E R
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

Lwów, Rynek 38.

Jedyny środek przeciw poceniu się nójr, 
rąk i pachwin P u c l e r  „ S a h a r a , 1* i " « w k «  3 5  <*.

Jedyny skład i wyrób
w  najtańszej d rogu ery i 

J. C órn ego  T e  P ila r sk ie g o
L w ó w ,  ł i o t e l  G - e o r g - e a .
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D R O B N E  O G ŁO SZENIA
po c e n c ie  od w y ra ża ,

1

L. 7.892.

Konkurs.
4617

S IA T K Ę  I/RU CIA NĄ  zieloną lab nie-
i o i r S f f S S a t ó ' .  k r a j o w y  K r ó le s tw a  G a lic y i  i  L o d o m e r y i  z  W ie lk ie m
£ny we Lwowie, plio Kapitulny 1 (naprze ik s iSs tw e m  K r a k o w s k ie m  r o z p i s u j e  m n i e j s z e m  k o n k u r s  n a  d w a  
eiw katedry) s t y p e n d y a  z f u u d u s z u  k r a j o w e g o  p o  5 0 0  z ł r . ,  k a ż d e  d la  a b i t u r i e n ­

tó w  k r a j o w y c h  s z k ó l  r o ln ic z y c h  w  D u b la n a c h  i  C z e r n ic h o w ie .

wa strum yk; w obrębie ogrodzenia zary­
biony stawek do kąpieli, w najpiękniejszein 
i dla zdrowia najkorzystniejszem położeniu 
w Rr/uchowicaeh pod Lwowem. Bliższa 
wiadomość w sklepie Albina Soleckiego,) 
ul. Wałowa 1. H  we Lwowie. 625

| \ 0  SPR ZED A N IA  dom z obszernym o- c h c ą c y c h  s ię  k s z t a ł c i ć  n a  n a u c z y c ie l i  g o s p o d a r s t w a  w ie j s k i e g o  
p!ZeZu_„“fy ( r o ln ic tw a ,  h o d o w l i  z w i e r z ą t  i a d m i n i s t r a c y i )  w  k r a j o w y c h  n iż s z y c h

s z k o ła c h  r o l n i c z y c h .
S t y p e n d y a  t e  r o z d a n e  b ę d ą  n a  r a z i e  n a  r o k  j e d e n ,  p o c z ą w s z y  

o d  d n ia  1. P a ź d z i e r n i k a  1894 , p r z e d ł u ż o n e  j e d n a k ż e  b ę d ą  n a  ro k
d r u g i  i t r z e c i ,  w  m i a r ę  p o tr z e b y .

____________________________________ P la n  i  m ie js c e  o d b y w a n ia  n a u k i  w s k a z a n e  z o s t a n ą  s t y p e n -
CYGARETOW E n le k l e jo n e ^ y s to m  p r z e z  W y d z ia ł  k r a jo w y .  T u ta j  z a z n a c z a  s ię  t y l k o  ż e  

^  z najlepszej bibułki francuskiej, li>ou[oprocz u z u p e ł n i e n i a  n a u k i  t e o r e ty c z n e j  i  p r a k t y k i  g o s p o d a r s k i e j ,  
sztuk od l złr, poleca fabryka F . N lź a - |o b o w ią z a n i  b ę d ą  s ty p e n d y ś c i  t a k ż e  d o  o d b y c ia  p r a k t y k i  n a u c z y -
łow skiego , Lwów, Hotel Źorża. Opak^wa- e ie l s k i e j  w  j e d n e j  z e  s z k ó ł  r o l n i c z y c h  k r a j o w y c h ;

C h c ą c y  u b ie g a ć  s ię  o  s t y p e n d / u m  w i n n i  w n ie ś ć  n a j d a l e j  d o  
d n ia  1 . w r z e ś n i a  1893  p o d a n ie  d o  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  i d o ł ą c z o ­
n y m i  ś w ia d e c tw a m i  w y k a z a ć :

1 . ż e  u k o ń c z y ł  j a k o  u c z e ń  z w y c z a jn y  w y ż s z ą  s z k o łę  r o l n i c z ą  
w  D u b la n a c h ,  lu b  ś r e d n ią  s z k o łę  r o ln ic z ą  w  C z e r n ic h o w ie  i  z ło ż y ł

r p i T K l

nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze­
syłka franco. fiu 7

PlE R W S Z l I  N A JSTA R SZA  piwiarnia 
Pilzneńska poleca piwo wystałe o mier­

nej tem peraturze, z browaru akcyjnego,          _ __________________

^rosz^spróbow /d potrawy M n n f  w T Ą  e R o p n i e m  b a r d z o  d o b r y m  p r z e p i s a n y  w  ' t y c h  ‘s z k o ła c h  e g z a m in  
snym zarządzie na świeżem masie sporzą-] k o ń c o w y  c z y l i  d y p lo m o w y .
dzane. Ceny umiarkowane. Tomasz Ńajsa-, 2 . ż e  o d b y ł  p r z y n a jm n ie j  d w u le tn i ą  p r a k t y k ę  w  g o s p o d a r s tw a c h  
rek przedtem P fink , Rynek 1. 17, naprze-j^g j^cych  m o f n o żc i z a p o z n a n ia  s ię  b l iż s z e g o  n ie t y lk o  z  r o ln ic tw e m  
ci w agi* ra u. w  ś c iś le js z e m  z n a c z e n iu ,  a le  tu k ż e  z h o d o w lą  i u t r z y m a n i e m  z w ie -

Lodow nle pokojowe rz ą p  d o m o w y c h ;
od złr. 25, podwój 3. ż e  w ła d a  d o s ta te c z n ie  w  s ło w ie  i p iś m ie  j ę z y k ie m  n ie m ie -
ne od złr. 30, zna-c k im  a lb o  f r a n c u s k im , a ż e b y  m ó g ł n a u k  w  ty m  ję z y k u  w y k ła d a n y c h
komuego wyrobu z a ^  * fckiem s iu c h a ć . ’
granicznego. — Jla-I i • , ,  .  . j .  i > i
szynki amerykan- t ) o  p o d a n ia  s w e g o  p o w in ie n  k a n d y d a t  n a d to  d o łą c z y ć  ;
skie do robienia lo-l 4 . D o k ła d n y  ż y c io r y s  ( e u n e u lu m  v i ta e ) ,  w y k a z u ją c y  d o ty c z ą -
dów, niezrównane.'sowę z a t r u d n ie n i e  ;
"i* 'j j M> 5. M e t ry k ę  u r o d z e n i a ;
automatyczne * n i  'fi 6 . Ś w ia d e c tw a  w s z e lk ic h  o d b y ty c h  s tu d y ó w  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m
i 12 poreyj p0 złr f a c h o w y c h  s tu d y ó w  ro ln ic z y c h .

4 i fi. P uszk i cynow ejia jody na iitr \V  b r a k u  k a n d y d a tó w ,  k tó r z y  s z k o łę  r o ln ic z ą  w  D u b la n a c h
L 'i 4 ' c * i - '  Z e |uzka ku- jn b  w  C z e rn ic h o w ie  u k o ń c z y l i ,  o t r z y m a ć  m o ż e  p o w y ż s z e  s ty p e n -
te do andrutow po złr. 5. Form y na lodv , . . .  . , . , . . • . . . i • i
w wielkim wyborze. S ita  w lośiaiie  poj d y n m  ta k ż e  k a n d y d a t ,  k tó r y  j e d n ą  ze  s z k ó l  ś r e d n ic h  r o ln ic z y c h

ozwórne po złr. l  do 1-fiO w  P a ń s t w i e  a u s t r y a c k ie m  z b g z a m ic e m  d o jr z a ło ś c i  u k o ń c z y ł .
poleca 4614

,  Z B a d y  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o
‘ C i ^ w a r ó ” e ^ ?  i K r ó l e s t w a  G a . I e y l  I  L o d o m e r y i  z  W . K s  K r a k o w s k i e m

we L w o w ie , p lac M uryacbi 1. 9 . W e  L w o w ie  d u i a  14 . C z e r w c a  1 8 9 3 .

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lu tego  1890 wydaje

4°. ASTG1 A T T  KASOW E
z 30-dn iow em  w ypowiedzeniem  i

SWASYMATY KASOWI
z 8 -dniow em  w ypow iedzeniem ,

wszystkie zaś zuajdnjące się w obiegu 4 '/a°/0 A sy g n u ty  k a u o w e  z 90-dniowem wy- 
poniodzeuitin oprocentowane będą p o csq \v e* y  od dnia  1. m oja  1 8 0 0  po 4 °/0

z 3 0  d n i o w e u i  t e r m i n e m  wy p i  w ie o z e n ia

L w ó w  d n ia  31. S ty c z n ia  1800 .
M M y r e k c f / a .

 C. k. koleje państw ow y___

Ruch pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego

obowiązujący z dniem  1 czerwca 1893.

Do Lwowa przychodzą z
K rakow a . . . . . . .
M uszyny-Krynicy  przez T um ów  (ty lko od 1. l ipca do 

włą.  znie i . i .  s ie rp n ia )  . . . . .
M uszyny-K rynicy  i Chabówki p rzez  T a rn ó w  
M iiszyny-K iynicy  p rzez T arnów  lub  Rzeszów (ty lko  ' ( 1 2 .  

czerw ca  15. w rześn ia )  . . . . .
Milszyny-hTyniey [.rzez Stryj . . . .
N ad b rzez ia  i T a rn o b r z e g a  . . . . .
P odw ołoczysk  i Brodów  n a  dw orzec  g łów ny 
Podw ołoczysk  i Brodów n a  dworzec Podzamcze 
Suczawy . . . .  . .
Kimpolunga . . . . . . .
Radowiee . . . . . . .
Berlioniutu n. S. i C z u d y n a  . . . . .
N ow osic l iey  . . . .  . . .
Słobody r u n g u rs k ie j  kopalni . . . . .
B u s ia ty n a  przez Halicz  . . . . .
Ruezacza przez  H a l ic z  . . . . .
Bełżca  .........................................................................................
Sokala . . . . . . . .
Lawocznego, (Pesztu, Miszkolua, Screneza, Munkaeza, 

Chyrowa i Stanisławowa, przi 7. Stryj .
S t ry ja  .
Skolego, Chyrow a, S tan is ław o w a  i B o ry s ła w ia ,  p rzez  Stryj

Ze Lwowa odchodzą do
K ra k o w s ,  (W iedn ia ,  W roc ław ia ,  Berl ina)
M u sz y n y -K ry n ic y  i C habów ki przez T arnów  lu b  R zeszów
Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

włącznie 51. sierpnia) . 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
Muszyny-Krynicy przez Stryj 
Nadbrzezia i Tarnobrzega  ̂
Podwołoczysk i lirodow z 
Podwołoezysk i Brodów z 
Suczawy •
Buezacza przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rungurskiej kopalni 
Nowosielicy
Berhometu n. S. i Czudyna ■
Badowioe
Kimpolunga
Sokala . . . .  
Bełżca . . . .  
Borysławia przez Stryj 
•Lawocznego (Muńkacza, Se ren cza, 

Chyrowa przez Stryj) 
Stanisławowa pzzez Stryj*
Skolego i Chyrowa prze» Stryj 
Stryja . . . .

(tylko od 1. lipea do

dworca głównego 
dworca Podzamcze

Miszkolca, Pesztu i

d o c i ą g -

Pospieszny Osobowy

308 691

2 48 I 
2-34 

10 ii 
1 0 ”  
1 0 ”  
1 0 ”  
10 ”

1 0 ”

fi-01

10-os
jj-15

301

e-44
0-54
6-3

6'36

6-36 
6 3n 
6-36 
636

10-41 
10 41

1 0 ”
3'20
3-32

0-361 6'3£ 

9-36

9-06

9'4fi 
0-31 
7-59 
7 5 * 
7 59

9 ”

J-08
(>“
«•“
5 o5 

1251

7 59 j .
. I 12-51 

5-36 
816 5-26

9-06 |
95* i
238

y-os

5-ąo ; 1111

r,-26

r.-sc
S -01

lo-Tfiji 1 1 ”  
10-40 l l - i i  
10-361 3-31

. I 3-31

10-36 .

10 36
R-31 

9-56 *?•»>
9-56
7-211 lt>-26 

7-21 , S-oi
10-28 S “
10-261 “

3-41

7-11

7 ”

7 ”
7 -u

7-30

7-36

10-511 

10 M
1 0 ”

10-M

UW AGA. Godziny dfukowane g ru b em i ezelonltain i oznaczają porę nocną o«ł g<*iziny ,oo

^ o z k L d ^ ^ a ż d y ^ w ’ fo rm acie  k ieszonkow ym  są do nabycia w biurach uiforiwieyjnych, 
kasach- »taeyjnyeh i u konduktorów.

A n t .  R e i s s e n z a h n
Landw . M aschinen-Fabrik & E iseugiesserel 

Dnmpflugbau und Y erle ib -^ n sta lt  
B  a t u a  - P r a S a

pozyskawszy od p. Postawki w Donosach (Galieya) prawo wyrabiania dla 
Austro-Wcgier patentowanego piużka rocznego d o  b u r a k ó w ,  polecamy 
takowy nie tylko jako n a j t a ń s z e ,  ale także jako n a j p r o s t s z e  ze wszy­
stkich dotąd dotąd do uprawy buraków znanych narzędzi, najbataziej od­

powiadające wszystkim wymogom. ło4o

P ie la o z  do b u rak ów  i O b o ry w a cz
po cenie zlr. 8-— «b Bubna.

Polecam y także w szystk ie m aszyny rolnicze.
Filia pod tą samą firm ą: Lw ów , ul. Gródecka 49.

T a r y f a  p r e m i o  w a  
na ubezpieczenie przed stratą przy losowa­

niu następujących losów ,
włącznie 1 © .  Sierpnia To. r.

(W razie wylosowania ubezpieczonego losu , otrzymuje się taki sam 
niewylosowany.)

NAZWA LOSU j Z t J Z 6'
i ewuut.

Prem ia w austr. wal. j pr,v
! wyl.w.

5°/„ losy z roku 1860 
całe na złr. 500 . 1. sierpnia 

sztuki „ „ 100 .
1

3% losy Zakładu kred.
ziemsk. austr. I. em.*) ; lfi sierpnia

złr. ct.
2 "  75

— ! 8 '

-  20

złr. ]
za sztukę 170" 51i

1 j

1 15 I
*) Kwit premiowy (Gewiiuistschein) należy się w ra/.ie wyloso 

wania ubezpieczającemu. — P R O M E S Y  na 3"/n losy Zakładu kred. 
ziemsk. austr z główną wygraną złr. 45.060 p o  z łr . 1*50. 

T o w a r z y s tw o  b a n k o w e  i  k a n to r u  w y m ia n y
1 Schellenberg & Kreyser, we Lwowie, plac Halicki 1.

Do sprzedania
kam len lea p ię tro w a  o 7 oknach, z ofiey-l 
ną i 120 n  sążni frontu pod budowę, przy; 
ulicy św. Łazarza 1. 10. Bliższa wiadomość) 
pod lit. Em. D. w Adm. Gazety Narodowej.

A k s a m i t n ą  płeć
dostaje się po użyciu mydła Y aseliu  Gold 
Creum perfumeryi narodowej we Wiedniu 
szczególnie nadająca sic do kąpania dzieci.

Do nabycia pakiet z 3 sztuk 40 et. 
u Antoniego Gawłowskiego, Batorego 14 

S. N adel, Kopernika 10. 4657

H O R S U E
duże 
5 kl to­

ny borne , iv paczkach po 
za złr. 180 franco za 

zaliczką. 4673
Ch- S ternschuss, Zaleszczyki.

HOTEL HETHOPOL.
E LD O R A D O

BREYVOGEL
Dziś i codziennie 4040

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
z baMzo nrizm sicciifiD  procramem ,

Reżyszer i a tystyczny kierownik

p .  O t l e s . ^ 3 7 - 2 u C a ^ r t o n ,

Początek o godz. 9 wieczór.

ALademia i  Mmliii i przemysłu ? Gracu.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 31 rok istnienia.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych , którzy jeszcze do akademii przy­
jęci być nie mogli.

Ukończeni slachacze akademii korzystają z prawa jedno­
rocznej służby wojskowej.

Jednoroczny  k u rs  d la  m atu rzystów  z gimnazyuin i szkół realnych 
praguącyeh się poświęcić zawodowi handlowemu , lub też mających zamiar obok 
nauk w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do p rzy jęc iu  1 p om ieszczen iu , tudzież, prospektów do­
starcza dyreścya akademii d la  handlu 1 p rzem y słu  w G ru n i.

4-454 A. E. v  Sohm id, d y rek to ru j

ęy? tw? > vw \w yy; tyj vy -

,6 Z 2 m  POLSKA"
polityczna, ekonomiczna i literacka

jed yn y  organ Potoków na Bukowinie, wychodzi rok jedenasty 
to Ozerniowcach i  kosztuje z  przesyłką pocztową

r o r z n l c  1 0  Z i . ,  p ó ł r o c z n i e  5  z ł .  kw artaln ie 1 7 5
P ren u m era tę  przyjm uje

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  p o l s k i e j “

■ w  O z e r n i o w c a c h . .

Rodaków z Galicyi dbałych o utrzymanie i lozwój ży­
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
prenumeraty tego organu zaprasza

Wydaionictwo „Gazety polskiej

L. 2 8 .9 8 0 . 4650

Konkurs.
W ydział krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W. ks Kra­

kowskiem rozpisuje uiniejszem konkurs na dwa stypendya z funduszu 
krajowego po 600 złr. w.̂  a. każde, dla abiturientów a względPie. s 
cbaczy wyższy b szkół leśniczych, którzy zamierzają kształcie się na 
nauczycieli fAcbowycb leśnictwa krajowej szkoły g o s p o d a r s t w a  asowe- 
go we Lwowie.

stypendya te rozdane będą na razie na rok jeden, począwszy od 
dnia 1. października 1893, przedłużone jednakże na rok
drugi w miarę potrzeby.

Kierunek studyów fachow ych, jak i cdnywania tychże,
wskazane zostaną stypendystom przez W ydz.'a* krajowy.

Chcący ubiegać się o stypendyum wiQ'eD wnieść najdalej do 
1. w rz e śn ia  1893 podanie do Wydzi*ł.u krajowego i wykazać dołą­
czonymi do podauia tego wiarygodny®* św iadectw am i;

1. że ukończył studyum Ieśniez0 ® c- k. akademii rolniczo-leśni- 
czej w W iedniu lub innej r ó w n o r z ę d n e j  wyższej szkole leśn iczej;

2 . że odbył przynajmniej dwuletuią praktykę leśniczą pod kie- 
runkiom egzam inowanego gospodarza leśn ego;

3. że włada dostatecznie w słowie i piamie językiem niemieckim  
albo francuskim, ażeby mógł nauk w tych językach wykładany h z
pożytkiem tłuchać.

Do podania o stypendyum winien kandydut nadto dołączyć ;
4. Dokładny życiorys (curiculum ritae) wykazujący dotychczaso­

we zatrudnienie;
5 . metrykę urodzenia ;
6. świadectwa wszelkich studyów odbytych przed rozpoczęciem  

fachowych studyów leśniczych.
W braku ka^ ydatów , którzy stulyum  leśnicze na c. k. akad-mii 

rolniczo-leśuiczej w Wiedniu lub innej równorzędnej wyższej szkole 
leśniczej ukończyli* otrzymać mogą pow yższe stypendyum także kan­
dydaci, którzy są słuchaczami zwyczajnymi wspomnianych szkół wyż-
szych. . . . . .

We Lwowie, dnia 11. ijpca 1393 .

TUTKIWyborne 
nieklejone

z prawdziwych bibułek francuskich
poleca

FABRYKA TOTEK CYGABETOfffCH
A N T O .N IEG O  G A W Ł O W S K IE G O

f t w a w ,  u l i c o  K a f o r e g e  I .

-urr Cognac
dostarcza ,? /’ 1 w,na wł,' snej “ P^wy, 

butelki Z  „najP>erwszej jakośei franeo 4 
Łt!1M ^  6 złr.. albo 2 litry za 8 złr.

Benedykt Hertl, właściciel dóbr,
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

Taniej niż wszędzie!

i
uieszyte, bardz0 
stkich kolorach mocne, we wszy-

Francuzki
2 wyższą muzyką, językiem niemieckim

i au g ie is k im ,  tudzież 4G(i8

bony N iem ki
poszukują umieszczenia przez

B1DB0 HENRYKI TEISSEYRE
pzzedtem ś. p. Anieli Dembowskiej

w Krakow ie, Franciszkańska 1.

Ogrodnik
para od 30, 35, 45 ,|

>0 1(0 złr. 1-10 4636 z dobrenii świadectwami , teorety-
Polec* cznie I praktycznie wykształcony

ikIAKS MUHLFELd Lwów, Rynek 39. w zawodzie ogrodnictwa znaj’dzie
’ lia ty c lim ia st posadę na ordynarye

w ogrodach W oysławskich
poczta rtzochow.

S r ^

4 .

4669

J A N

J A R Z Y N A
jubiler i rłotnik

/we Lwowie, pl. Mu.-jaokJ
Jpoleta swój bogato za­

opatrzony skład wyro. 
bów jubilerskich, zt0- 

ch i siebrnyci)
pt> UfcjDlŻBZyon 

couiu.b.

Lodownie 4509

najnowszego system u  
najpraktyczniejsze

d ‘ za tO r-owenia w ( lo in a rh  p r y ­
w a t n y c h  i r e - t a i i r a o  a c h  w ró- 

ż m c i i  w ie lk o śc iach  p o le c a  pó 
ce n a c h  n a jn iż s z y c h

Alojzy Htltner
L w ó w , I ły n ek  1. 38.

Wyszczególniony uznaniem Wys. Wydzbiłu
kiajoweg0 do i. 4295

s c h e n k e r a
Pierwszy polski

n a  s e z o n  leti/ 1  1393
opuścił prasę i jest po nabycia po cenie 
29 cL vv trafikach, na główuyni dworcu 
kolei ielaajiej, tudzież u wydawcy, ulica 

a 1. 3. 4548

10 medaii zasługi j 2  d yp lo m y uznania
niezrównane wyroby

I
W a l O l l t l l ]  nsJs9uiejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 

i o- . Wzm'acnia 1 do wytwarzania! porostu włosów pobudza. Łysiny
P° y 1 - ^  P^knym włosem. Gały flakon 3 złr., pół flakonu 1 iłr . 60 ct.

Cezari 11 niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w
Pudełko 40 centów.

przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct.
_£ u d r  salicylowy przeciw ^ Pudełko 50 ct. ^

( I p P t "  ff A G I 14F o  Ił ł*AtlTl V ellilie edwaniający i odwietrzający pow>o- 
V /G C 'l II t y h l l l l G K G y  J l l j  trze, używany w biurach , korytarzach i 

do skrapiauia sukien. — F lakon 50 centów.

kadzid ło  an tim iazm atyczne
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach Używa się w sa 

łonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Diakon 50 ci.

Trociczki desiiifekcyjne ją  powietrze. — Pudełko 10 ct.

i 'o \ \ ie trz e  lasów ig lastych  w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Piócs uełogo leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności liygie- 

u :czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddeelmnia osobom cierpiącym na 
cho oby piersiowe.

Flakon 60 et., r e z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnow ych
zapach lasów szp Ikowych, kawałek 30 centów.

J A K  I H H A f 0 t l C 2
LWÓW . sklepy własne ulica Kopernika 1- Halicka 11.

KRAKÓW; Sukiennice 1. 20, CZKRN lOWCK; Rynek 2.

♦

♦

^  Wielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

ua sezon letni ssgs
®  u trzy® ui ea ,y w ^Mzym m agazynie i polecam y po m ożliw ie 
£  UI°b»rkowanych cenach 8zan. Paniom

♦
c  
♦

♦

plac Kapitulny 1. 8 ,  we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychmiast.

Wjdanca i odpowiedaialny redaktor P l a t o n  K o a t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki (Telefonu Nr. 174*),


